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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Bisro ASA „Dziernika Polskiego,” ulica Sobieskiego 
zba 28. 


Przźdpłta wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


złr. 50 et. 


Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, roczme 
24 zł złr.— 


t złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
miesięcznie 2 złr. 
pe = 
tape" 80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztuje [0 cnt. 


Rękopisów Redakcja nie swraca. 


Z przesyłką posztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 mazek 5 srg, 
do Francji i Angljj, Włoch i Szwajcarji recznie 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Ogłoszenia 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," piac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki : we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pP Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Parir. 

przyjmuje się za opłatą © ct, od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


pistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct od wiersza 
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Lwów 19. kwietnia. 

Tzba posłów Rady państwa załatwiła 
po uchwaleniu budżetu ustawę ,,o posp o- 
litem ruszeniu“, i nie ulega wątpli- 
wości, że ustawę tę przyjmie także Izba 
panów. Sądząc dalej podług tego, jak 
obrady nad tą ustawą załatwiła komisja 
Sejmu węgierskiego, tudzież jak 0 ustawie 
samej wyraża się opinja wszystkich po- 
ważnych pism politycznych z tamtej strony 
Litawy, przewidzieć nie trudno, że instytu- 
cja pospolitego ruszenia wejdzie wkrótce 
w życie i dopełni organizacji armji monar- 
chji austrjacko- węgierskiej. 1 

Pospolite ruszenie spełni podwójne 
zadanie: raz stworzy rezerwę dla uzupeł- 
nienia szeregów wojska linjowego i obron 
krajowych w razie wojny na wypadek, 
gdyby ta rezerwa, jaką ustawa dzisiejsza 
przewidziała, na to nie wystarczyła; po- 
wtóre powoła do życia organizację obro- 
ny lokalnej, niesłychanie ważnej w chwi- 
li wojny zwłaszcza w krajach nadgra- 
nicznych. > 

Że instytucja pospolitego ruszenia na- 
kłada na ludność monarchii nowe nad- 
zwyczaj doniosłe ciężary, któż wątpił o 
tem choćby na chwilę? 

Ludność męska, która wyszedłszy po 
za granicę, jaką naznaczają jej obowiązki 
powszechnej służby wojskowej, postanowi- 
ła o swoim dalszym losie, oddała się pe- 
wnym zawodom, skupiła w nich całą dzia- 
łalność swoją, stworzyła stanowiska spo- 
łeczne i podsiawy rodzinnego życia, dla 
których to eelów potrzebowałaby świado- 
mości, iż może się śmiało oddać tej pra- 
cy — ludność ta z bronionych i chro- 
nionych, na prosty rozkaz Ministerstwa 
wojny w jednej chwili zamienić się może 
i musi w broniących i walczących. Je- 
dnym zamachem wyrwana z pozycji ro- 
dzinnej i społecznej przeciąć musi pasmo 
spokojnej pracy, zostawiając po sobie pró- 
żnię, którą, czy znowu kiedy wypełni, nie- 
wiadomo. Ciężkie te następstwa nowej u- 
stawy żadnemu może krajowi monarchii 
nie zagrażają tak bardzo, jak Galicji. Kraj 
ten bowiem leży w granicznym pasie sta- 
nowiącym rozdział pomiędzy dwiema po- 
tęgami, które naturalny rozwój dzisiejszy 
wprawia w konieczny antagonizm, miano- 
„wicie między potęgami cywilizacji Zachodu 
g Wschodu. 

W takiem położeniu staje pytanie: 
czy ludność Galicji ma włożyć Sama na 
siebie ten straszny ciężar? 

Nie wchodzimy w szczegóły samej 
ustawy, ani w rozbiór pytania, czy „land- 
szturm'* właśnie i czy taki „landszturm*, 


Racja stanu a idea narodowa. 


Epoka dziejów, wśród której żyjemy, zyskała 
sobie wybitne znamię materjai izm u. 

Walka o byt, Ww Dajszerszej skali, zaczy- 
nając od troski o chirb powszedni, a kończąc na 
pigdy nienasyconej żądzy bogaetwa, porusza umy 
sły społeczeństw, i rodzi pobudki do gruntownych 
reform w dziedzinie ekonomicznej, a nawet do 
przekształcenia istniejących stosunków i urzą- 
dzeń Społecznych. Ochrona produkcji, równo- 
waga w konkurencji, dźwiganie rolnictwa, ręko- 
dzieł 1 ża zdobywanie nowych targów 
dla odbytu, regulowanie proporcjonalnego roz- 
działu dochodó v za pomocą zasłony pracy przed 
rzemocę, kapitału, oto są hasła powszechna no- 
woczesnej polityki wszystkich społeczeństw, hasła 
„ materjalnych pobudek wysnute i do materjal- 
nych celów dążące, a hasła tak silne, że niekiedy 
nad wszelkiemi INneml bezwzględnie górować się 
zdają. h Edot 

„A przecież są społeczenstwa uk k A 
których nawet tak mocna siła, jata i i e 
swojej mieć musi kwestja chleba, mie jest w sta 
nie przygłuszyć prądu o tyle wprost przeciwnego, 
że z idealnych płynie pobudek i do idealnych 
dąży celów, i prądu idei narodowej: 

Obok walki o byt materjalny toczy się tam 
walka o byf narodowy, wałka, której bardzo 
różne objawy zależą od sianowiska, jakie zajęło 
„państwo względem prądu idei narodowej. 

Jednocześnie z tłumieniem konspiracji nihi- 
listów, całemu wielkiemu społeczeństwu gwałte- 
wnym przewrotem grożącej, Rosja pracuje usilnie 
nad wytępieniem swobód narodowych w polskich, 
fińskich i niemieckich dzielnicach swojego pań- 
stwa, pragnąc zapomocą potęgi swej władzy do- 
konać przymusowej asymilacji dla wytworzenia 
jednolitego rosyjskiego narodu. 

W Niemczech ks. Bismark uzaawazy ra 
„prawo do pracy roztoczył plany ekonomiczno 
społeczne na daleką metę i szerokie rozmiary, 
ale mimo to mniej może dokłada energji do za- 
morskiej kolonizacji, monopolu wódczanego lub 
prawodawstwa dla robotaików, aniżeli do stłu- 
mienia narodowych swobód polskich, duńskich i 
franeuskieh poddanych cesarstwa niemieckiego. 

Węgrzy zdają się wytężać wszystkie siły 


jak go Rząd proponował, jest najlepszym | 
i skutecznym środkiem do postawienia 
armji państwa na stopie, potrzebnej dla 
ochrony własnej. Za wybór środka odpo- 
wiadać może tylko administracja wojska. 
Dla nas decydującem jest sumienne prze- 
konanie, że armja Austro-Węger nie jest 
tak silną jakiej państwo w stosunku do 
armij innych państw, z któremi liczyć się 
musi, dla spełnienia swoich celów potrze- 
buje. Poprzestając zaś na tem przekona- 
niu a za wybór środka odpowiedzialności 
nie przyjmując, pytamy: czy ludność na- 
Sza powinna na środek żądany zezwolić, 
czyli też go odrzucić ? 

Na to pytanie odpowiedzieli nasi re- 
prezentanci w Izbie poselskiej i odpowie- 
dzieli twierdząco, a za ich głosami stoi 
kraj cały, w postanowieniu ciężkiem lecz 
szczerem. A teraz pytamy : zkąd to posta- 
nowienie ? zkąd poczucie potrzeby podwyż- 
szenia podatku krwi na korzysć państwa ? 

Oto ztąd, że ludność kraju naszego, 
że naród polski w obrębie austrjackiego 
państwa żyjący, znalazłszy w tem państwie 
schronisko i opiekę dla swojego narodo- 
wego bytu, znalazłszy możność pielęgno- 
wania i rozwoju swojego rodzimego życia 
duchowego i jakąkolwiek opiekę materjal- 
nego bytu, że naród ten doszedłszy do pe- 
wnego udziału w prawach obywatelskich 
tego państwa, musi z natury rzeczy czuć do- 
brodziejstwa i korzyści, jakie daje mu istnie- 
nie tego państwa — musi czuć, że na bycie 
tego państwa, na jego sile i potędze w 
obec Europy zależeć mu powinno. Oflary 
dla państwa równoważy poczucie się jego 
częścią także ze względu na prawa, nie- 
tylko ze względu na obowiązki. 

To jest ten naturalny węzeł spajający 
w Austrji kraje w państwo — węzła tego 
nie zastąpi żaden przymus, któryby wymy- 
ślił program  pseudoliberalnych centrali- 
stów, czy go nazwać zechcą Staatssprache 
czy  Reichscinheit, czy w jakibądź inny 
sposób. 

Do takiego węzła dojść można w 
Austrji tylko polityką autonomiczną, bo ta 
tylko zrodzić jest zdolną poczucie potrzeby 
i wartości państwa. 


Wyciąg z protokołu 
posiedźenia c. k. Rady szkolnej kraj. s dnia 3g0 
kwietnia 1886. 

I. Rada uchwala zorganizować w Rumnie 
dwuklasową szkołę etatową z językiem wykłado- 
wym polskim. — II. Rada uchwaia zorganizować 
szkołę etatową w Załużu od 1. lutego 1887, — 
III. Rada nie uwzględnia prośby gminy Koma- 
rówki o wyłączenie z zakresu szkolnego w Dub- 
szezu, dla braku warunków ustawą określonych. 


swoje, w celu wytworzenia krajowego przemysłu, 
skupiają zabiegi i wpływy, w celu zapewnienia 
stałego odbytu dla swoich ziemiopłodów, a mimo 
to w Sejmie peszteńskim corocznie rozbrzmiewają 
echa narodo rych sporów rumuńskich, serbskich, 
niemieckich; mimo to kwestja kroacka czeka na 
załatwienie. 

A cóż dzieje się w Austrji? Kryzys rolni- 
cza, upadek rzemiosł, doła robotników fabrycz- 
nych — wszystko to domaga się stanowczych 
środków zaradczych. Więc cła ochronne, taryfy 
kolejowe, reforma przemysłowa i wszystko, co 
wchodzi w zakres szerokiaj polityki ekonomiezno- 
handlowej, w pałnym znajduje się toku; a prze- 
cież w Sejmach, czy w Radzie państwa, a choćby 
i po za Parlamentem każdy krok w dziedzinie 
publicznego życia uczyniony napotyka lub wywo- 
luja oddźwięk waśni narodowej. 

I zkąd ta siła idealnego prądu, kie- 
dy nawet w epoce tak na wskróś mate- 
rjalizmem przesiąkłej, ani na chwilę 
swej mocy nie traci? 

Społęczeństwo, w jedno państwo polityczne 
związane, a z różnych składające się narodów, 
tylko wtedy zdoła sobie zapewnić spokój naro- 
dowy, jeżeli potrafi wytworzyć węzeł dla tych 
wszystkich narodów wspólny i wszystkie dla 
celów wspólnego społeczeństwa z równą siłą 
łączący. ; r e 

Zanim 'obudziła się samowiedza ludu, gdy 
jeszcze absolutyzm rządził wszystkiemi społe- 
czeństwami Europy, wtenczas zarządzona przez 
władzę państwa asy mila p = rg W 
wszystkich jednoczący węże. „AnI "racja, ani 
lub Hiszpanja nie mają kwestji naro- 
bo w granicach każdego z tych państw 

espotycznie monarcha czy władca nie 
nie pozwolił innego społeczeństwa 
włoskie, hiszpańskie. Tej abso- 
lutnej woli nikt aprzeciwić się nie zdołał, 
siła była tyłka po jednej stronie. 
walki: władza państwa nakazała, 
stwo słuchać musiało. 

Skoro tylko jakie społeczeństwo uwolniło się 
od więzów absolutyzmu, a jednostki społeczeń - 
stwa przyszły do poczucia praw swoich wzęlę- 
dem władzy, do pragnienia j eenienia wolności, 
już różnica narodowa obywateli jednego państwa 
musiała wytworzyć kwestję polityczną. Bo z jednej 
strony TACJR stanu domagała się koniecznie, 
ażeby dla utrzymania jedności państwa wytwo- 


Włochy 
dowei, 
panujący des 
znał i znać 
nad francuskie, 
bo 
Nie było tam 
a społeczeń- 
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— IV. Rada zatwierdza nominację ks. Feliksa 
Tarczyńskiego, proboszcza ob. łać. w Msagierowie, 
na członka e. k. Rady szk. okr. w Żółkwi. — 
V. Rada wyznacza terminy do tegorocznych egza- 
minów dojrzałości w seminarjach nauczyciel- 
skich. — VI. Rada uchwała zalecić część I. Śpie- 
wnika Jana Czubskiego w wydaniu 2-giem (na- 
kład Tow. Pedag.) jako podręcznik dla nauczy- 
cieli szkół ludowych dziełko p. t.: „Czytanka dla 
mołodeży* oraz uwiadomić Rady szk. okr., że 
książeczkę p. t. „Wiazanka żełanij* uznaje za 
stosowną dla młodzieży szkół ludowych. — VIII. 
Rada zatwierdza orzeczenie c. k. Rady szk. okr. 
w Drohobyczu co do zamknięcia prywatnej szko- 
ły ewangeliekiej w Josefsbergu z powodu niedo- 
pełnienia przepisów prawnych. — IX. Bada przyj- 
muje do wiadomości sprawozdanie statystyczne o 
stanie szkół ludowych i seminarjów nauczyciel- 
skich w r. szk. 1884/5). — X. Rada zatwierdza 
uchwałę gminy w Kozienicach co do ustanowie- 
nia języka polskiego jako wykładowego w tam- 
tejszej szkole ludowej. — Xi. Rada przyjmuje do 
wiadomości reskrypt ministeijalny w sprawie u- 
wolnienia Ludwika Małeckiego od obowiązków 
c. k. inspektora szkolnego w Nowym Sączu i no- 
minacji Władysława Rellingera inspektorem okrę- 
gu szk. w Jaworowie : oraz przeniesienia iūspe- 
ktorów okręgowych Eladyusza Petryki z Jarosła- 
wia do Nowego Sącza, Erazma Fangora z Dro- 
hebycza do Jarosławia, Kornela Freunda z Jawo- 
rowa do Drohobycza — wszystkich na własne 
żądanie. Zarazem uchwala Rada wyrazić Lu- 
dwikowi Małeekiemu uznanie za gorliwą i sku- 
teczną pracę na stanowisku inspektora okręgo- 
wego. — XII. Rada nie uwzględnia rekursu gmi- 
ny Ropczye przeciw orzeczeniu e. k. Rady szk. 
okr. w Pilznie, którem zatwierdzono preliminarz 
Rady szk. miejscowej w Ropczycach na rok 1885, 
— XIII. Rada załatwia kilka spraw dyscyplinar- 
nych nauczycieli ludowych. 


Korespondencje. 


Kraków 17. kwietnia. 
(Ostatnie wybory). 

Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
w miejsce śp. dra Zatorskiego był tak wyborną 
ilustracją naszych stosunków politycznych, że 
warto mu kilka słów poświęcić. Najprzód orygi- 
nalnym był wybór komitetu przedwyborczego. 
Garstka osób, między temi pokaźna część niewy- 
borców wybrała komitet zeszłoroczny, powstały 
wśród zupełnie odmiennych warunków. Akcja 
wyborcza, prowadzona przez taki komitet, nie 
będący wyrazem większości wyborców, musiała 
też wypaść niedołężnie. 

Gdy między Stańczykami nie znaleziono od- 
powiedniego kandydata, tajny podkomitet kieru- 
jący oficjalnym komitetem, wpadł na myśl po- 
stawienia kandydatury adwokata dra Machal- 
skiego, który już w r. 1849 posłował w Kro- 
mieryżu a w roku 1879 przez partję postępową 
przeciwstawionym był śp. dr. Rydzowskie- 
mu. Wprawdzie dr. Machalski w ostatnich cza- 
sach uczynił był w tutejszej Radzie miejskiej pe- 
wien zwrot na prawo|, w gruncie rzeczy jednak 
pozostał liberałem, a gdy jego zdolności, bogate 
doświadczenie i talent oratorski przy dokładnej 
znajomości języka niemieckiego, kwalifikują go 
w zupełności na posła, spodziewano się, że wyj- 
dzie z urny bez walki. 
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rzyć jeden wspólny węzeł, a z drugiej 
strony wolność obywatelska domagała 
się, ażeby każdy naród mógł żyć odrębnem 
życiem narodowem, 

Powstała więc walka dwóch sił: racji sta- 
nuiidei narodowej. 

W dziejach tej walki zaznaczyły się kierunki. 
Tam, gdzie polityka przyjęła zasadę pogodze- 
nia dwóch sił walczących. i jako cel ostateczny 
wytknęła sobie wytworzenie węzła narody jedno- 
czącezo poza idea narodową — tam 
nie ma waśni narodowych, a państwo posiada 
naturalną siłę. A węzłem takim jest „równa dla 
wszystkich wolność”, czyli „równouprawnienie 
narodowe“, tam hasłem polityki „wolni z wol- 
nymi“, „równi z równymi". Węzłem for- 
malnej „unji* zbratały się niegdyś dobrowolnie 
narody byłej Rzeczypospolitej pelskiej; „l union“ 
zowia pospolicie Wallonowie i Flamandczycy ów 
wewnętrzny węzeł, jaki łączy wszystkich obywa- 
teli Belgji w równem szanowaniu, cenieniu i pie- 
lęgnowaniu wspólnej belgijskiej wolności; Nie- 
miec, Włoch ezy Francuz, równym czując się 
w granicach Sawajcarji, jednako jest dumnym, 
że może się zaliczyć do wolnych obywateli wspól- 
nej Ojczyzny Szwajcacji. 

„ Tam polityka dokonała asymilacji 

nie przymusowej, ale dobrowolnej, mie na- 
rodowej ale politycznej. 
z „Natomiast w państwach, których polityka ra- 
ki Fa wyniosła bezwzględnie ponad wolność 
ok Ota, wWąśń narodowa jest raną społeczeń- 
5 wiecznie otwartą, i piekącą kwestją polity- 
czną, zawsze groźną. 

Tam jedna tylko ze stron walczących w idei 
narodowej czuje i uznaje ideę wolności, strona 
druga widzi w niej tylko potężną broń do walki 
w imię racji stanu, i nie znajdując innego pola, 
na którem mogłaby złączyć różne narody w po- 
lityezną jedność, narzuca całemu społeczeństwu 
narodowość mocniejszą, usiłując wytworzyć pań- 
stwo jednolicie narodowe: w przymusie 
narodowym szuka politycznego 
węzła różnych narodów. Tam odbywa 
się proces asymilacji nie dobrowolnej, 
ale przymusowej, nie politycznej, ale na- 
rodowej. Proces taki, to echo absolutyzmu, 
który czy to otwarcie jak w Rosji, czy też z po- 
mocą konstytucyjnych form jak w Prusach, osta- 
tecznie rozgrywa się pomiędzy rr.« nocą 
państwa a wolnoścą o* "w:teli. 


Tymczasem nie liczono się z faktem, że dr. 
Machalski nie ubiegał się nigdy o popularność 
w szerszych kołach wyborczych i że w szczegól- 
ności rękodzielnicy, nie żywiący w ogóle wiel- 
kiej sympatji do adwokatów, byli mu przeciwni. 
Gdy zresztą wiadomem byłe, że dr. Machalski 
za sobą wcale agitować nie będzie, a zwłaszcza, 
że ani centa na ten cel nie poświęci, pojawiły 
się nagle aż trzy kandydatury opozycyjne. Dr. 
Warschauer licząc na przychylność swych 
współwyznawców, myślał, że po tylu zawodach 
uzyska wreszcie upragniony mandat; p. Zygmunt 
Cieszkowski zgłosił sam kandydaturę, 
spodziewając się tajnego poparcia sfer ultrastań- 
czykowskich, s pan Ksawery Konopka po- 
party przez rękodzielników, gotował się również 
do zajęcia krzesła poselskiego. 

W dalszym toku ustąpił p. Konopka a miej- 
sce jego zajął pan Tadeusz Romanowicz. 

Niektórzy zarzucają p. Romanowiczowi, że 
nie sianął przed wyborcamii nie oświadczył wy- 
raźnie, że pragnie reprezentować miasto nasze 
w Izbie poselskiej. Zarzut ten jest jednak nader 
błahym, albowiem credo polityczne p. Romano- 
wieza jest wszystkim znane, a prywatny sposób 
kandydowania wskazanym był w obec do śmie- 
szności dochodzącej presji, jaką przeciw p. R. 
zwykły używać sfery urzędowe. Mając do wal- 
czenia z bezwzględną opozycją Rządu, tudzież 
ze Btańczykami, chwytającymi się wszelkich mo- 
żliwych i niemożliwych środków, by go do man- 
datu nie dopuścić, taktyka wyborcza kazała zdo- 
bywać pozycję wstępnym bojem, a rezultat oka- 
zał, że gdyhy nie nielegalne podglądanie kart 
wyborczych przez stańczykowskich członków ko- 
misyj wyborezych, którzy widząc, że sprawa źle 
dla nich stoi, uderzyli na aiarm i spowodowali 
wdanie się władzy i agitację pieniężną Stańczy- 
ków między żydami, p. Romanowicz odniósłby 
był niewątpliwie zwycięztwo. Że zaś obawa pre- 
sji rządowej i skupywania głosów żydowskich 
przez Stańczyków była uzasadnioną, o tem 
przekonuje dosadnie przebieg wyboru ściślejsze- 
go. I tak starosta tutejszy nie wahał się odwi- 
dzać osobiście przywódców żydowskich w Kazi- 
mierskich zaułkach i kaptować ich na rzecz dra 
Machalskiego, s prócz tego wezwał dyrektorów 
gimnazjalnych, naczelnika poczty i telegrafu, dy- 
rektora kolei rzędowych, tudzież innych naozel- 
ników władz, aby podwładnym swoim polecili 
kategorycznie głosować na dra Machalskiego. 
Stańczycy zaś złożyli kilka tysięcy guldenów i 
tym sposobem nawracali żydowskich wyborców 
na dobrą drogę. 

Około tysiąc żydów stanęło dla tego do urny 
i przychyliło szsię na stronę dra Machalskiego, 
a właściwie przeciw p. Romanowiczowi, gdyż 
bynajmniej nie o wybór pierwszego, lecz o upa- 
dek drugiego chodziło menerom partji rzą- 
dzącej. 


Wiedeń 16. kwietnia. 
(Sprawosdanie komisji szkolnej o projekcie usta" 
wy o kosztach nauki religii). 


[R.] Dwukrotnie pisaliśmy już o projekcie 
rządowym, zmieniającym zawarte w ustawie z 
dnia 20. czerwca 1872 postanowienia o ponosze- 
niu kosztów nauki religji w szkołach ludowych, 
średnich i seminarjach nauczycielskich. Mająe 
obecnie sprawozdanie szkolnej komisji Izby po- 
selskiej w tym przedmiocie, musimy raz jeszcze 
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Po strasznych przewrotach rewolucyjnych, 
dokonanych na zachodzie Europy z końcem ubie- 
głego i z początkiem bieżącego stulecia, po 
zaszłych tamże legalnie przeobrażeniach formy 
Rządu, wolnościowe zasady państwowego ustroju 
tak już silnie i szeroko zakorzeniły i rozgałęziły 
się w społeczeństwach Zachodu, że myśl powrotu 
do absolutyzmu musiałaby najśmielszemu polity- 
kowi przedstawić się od razu jako eksperyment 
wręcz niedorzeczny i nader, niebezpieczny, gdyby 
myśl ta nie znalazła posiłku w prądzie cza- 
su, który chociaż w innych pierwiastkach czerpie 
swoje źrodło i do innej bieży mety, przecież dla 
idei absolutyzmu pożądanym stał się czynnikiem. 
Oto wolność w czasach stanowczego panowania 
swojego zgrzeszyła brakiem „miary“ w dziedzi- 
nie ekonomicznego życia i zrodziła walkę 
pomiędzy pracą a kapitałom. Poczucia niemocy 
tych warstw społecznych, które pracę reprezen- 
tują, zniszczyło zaufanie we własne siły i wy- 
wołało poczucie potrzeby wyższej, mocniejszej 
opieki, opieki państwa: Pseudoliberalizm 
zrodził socjalizm. Instynkt zachowawczy 
obudził wprawdzie czynność władzy państw, 
wszędz.e zastósowano już surowsze środki ostro- 
Żności, ażeby ład społeczny ochronić przed 
groźnemi socjalizmu następstwami. Ale mimoto 
jeden z pierwiastków, który przyniósł ten nowy 
prąd czasu, wywarł swój wpływ stanowczy na 
politykę europejską, a to pierwiastek wszech- 
władzy państwa. Dążność wybitna do coraz 
większego rozszerzania władzy państwa przenika 
politykę i prawodawstwo naszych czasów. Ta 
czerwona nitka snuje się przez całą tkaninę re- 
form dokonanych i dokonywających się na polu 
życia ekonomicznego a raz w system wpleciona 
nie może pozostać i bez wpływu na ogólną po- 
litykę. Inkameracja dróg żelaznych, regulowanie 
ceny towarów zapomocą ceł ochronnych, urzą- 
dzenie stosunku przedsiębiorców do robotników 
przez ograniczenie wolnej konkurencji i t. p. — 
jakkolwiek w stopniu umiarkowanym potrzebą 
chwili wskazane — wszystko to pociąga za sobą 
faktycznie to naturalne następstwo, że wolny ruch 
jednostek społeczeństwa traci na dotychezasowej 
swobodzie, a władzy państwa przybywają coraz 
nowe, coraz to większe atrybucje. 

Z tego samego prądu pochodzi pokrewne 
zjawisko, które charakteryzuje dzisiejszą epokę 
europejskiego parlamentaryzmu jako ten- 


dencję do zwichnięcia równowagi Swoją, własną rację stann, 
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czo autonomiczną jego stronę, która się siała po: 
wodem sporu w komisji, do obecnej chwili jesz- 
cze ostatecznie nierozstrzygniętego. 

Historja tej ustawy znaną jest dostatecznie 
czytelnikom Dziennika Polskiego, (patrz numer 
38 i 76). Zasadą zaś, na której się cała ustawa 
opiera jest przeniesienie kosztów nauki religiji, 
zdjętych z kościelnych| funduszów konkureneyj- 
nych, na szkolny fandusz krajowy, względnie zaś 
okręgowy. 

Od czasu jak ustawa zasadnicza z roku 1867 
wprowadziła w życie postanowienie, że „starać 
się o naukę religji w szkołach jest rzeczą doty- 
czącego Kościoła, a względnie gminy wyznanio- 
wej, Rząd trzymał się zawsze zasady, że pokry- 
cie kosztów nauki religji, jest obowiązkiem doty- 
czącej parafji, a względnie członków gminy tego 
samego wyznania. Zasadzie tej jednak sprzeci- 
wił się Trybunał sdministracyjny, który wyraził 
zapatrywanie, iż pokrycie kosztów nauki religji 
jest obowiązkiem tych samych czynników konku- 
rencyjnych, które pokrywają płace nauczycieli— 
jakkolwiek z tem ograniczeniem, że obowiązani 
8ę do tego tylko członkowie wyznania, które sta- 
nowi przedmiot nauki. 

Zapatrywanie to dałoby się zapewne prze- 
prowadzić z łatwością, gdyby wszędzie istniały 
dość liczne i w ten sposób zorganizowane gminy 
wyznaniowe, ażeby były wstanie zdobyć się 
zawsze na potrzebne koszta, jak to ma miejsce 
w gminach ewangielieckich i żydowskich. Takiej 
organizacii nie posiada jednak wszędzie ani wy- 
znanie rzymsko-katolickie ani| grecko-katolickie. 
Prócz tego zaś zdawało się rzeczą niesłaszną 
pobierać osobny dodatek na uirzymanie katechety 
od członków gminy, którzy i tak ponoszą cały 
koszt szkoły ludowej. 

Ażeby więc uniknąć powyższych trudności, 
przystąpił Rząd do zmiany ustawy Z 20. czerwca 

872, a ztąd pochodzi w mowie będący projekt, 
który już w ubiegłem sześcioleciu został w ko- 
misji uchw .lony, a wniesiony w obecnej sesji 
ponownie, stał się powodem sporu zasadni- 
czego. 

Wnosząc elaborat dawniejszy komisyjny, Rząd 
akceptował wszystkie jego postanowienia, z wy- 
jątkiem art. IL, który opiewał, że „projektowane 
ustawa wchodzi w życie wraz z potrzebnemi do 
jej przeprowadzenia ustawami krajowami*. We- 
dług zdania Rządu bewiem zasada, że koszta 
nauki religji należeć będę do budżetu odnośnej 
szkoły, mio potrzebuje żądnych spesjalnyoh ustaw 
krajowych do jej wykonanie, Że więc s» i bez 
tychże natychmiast zastosować można, dlaiógo 
też dodal do art. II. nowy ustęp, według którego 
„tam, gdzie chodzić będzie o systemizowane już 
lub systemizować się mające ES i remaneracje 
dla katechetów, ustawa projektowana ma wejść 
w życie z dniem jej publikacji.* 

Otoż większość komisji nie mogła przyjąć 
tego zapatrywania Rządu, słusznie mniemając, że 
systemizowanie płac i remuneracyj z funduszów 
szkolnych należy wyłącznie do kompetencji Sej- 
mów, które przecież uchwalają budżety szkolne. 
Dlatego to nie chciała się zgodzić na propono- 
wany przez Rząd nowy ustęp owego art. Il., a 
poprzestała na ustępie pierwszym, nadając mu 
tylko cokolwiek inne brzmienie: „o ile do 
przeprowadzenia ustawy potrzebne będę nowe 
ustawy krajowe itd.“ 

P. Gautsch ze swej strony nie cheiał 
odstąpić od brzmienia projektu rządowego i 
oświadczył, że choćby większość uchwaliła swoje, 


czynników legislatywy i egzekutywy 
na korzyść wzmocnienia pierwszej, 

W tymw prądzie leży klucz do wytłuma- 
czenia absolutystycznej polityki, która dąży do 
przymusowej asymilacji narodowej. 

Polityka taka znalazła i w Austrji zwolen- 
ników. Pomiędzy narodem niemieckim w pań- 
stwo wielkie i mocne zjednoczonem, a odłamem 
tego narodu, który w Austrji stanowi żywioł tak 
silny, istnieje węzeł wewnętrzny z jedności rasy, 
narodowego charakteru i wspólnej kultury pły- 
nący. Potrzeba być wolnym od samolubstwa po- 
lityeznego, ażeby będące niemieckim Austrji pod- 
danym uchylić się całkowicie od wpływu tych 
zasad, pobudek i celów, które kierują polityczna 


nawą niemieckiego narodu z olśniewającą tego. 


j. riae nie ustrsegł się ten odłam po- 
lityków niemieckich w Austrji, który wprawdzie 
innym a nienarodowym względom zawdzięczał 
dotychczasowe za długo trwające wyłączne pa- 
nowanie w monarchii, a który spostrzegłszy swój 
upadek, chwycił się narodowej deski ratunku, 
ażeby z jej pomocą opierając się moralnie o po- 
tege pobratymczego sąsiada, zdobyć ponownie 
wyłączne berło rządów w państwie. Liczba tej 
frakcji do hegemonji zmierzującej, liczabnie nie 
jest znaczną, jej siła tkwi w doświadczeniu prawo- 
dawczem i w rutynie p RZ. przywódców, 
tudzież w całej falandze pokrewnych politycznie 
żywiołów, które w skutek długiego trwania da- 
wnego systemu polityeznego zajęły wszystkie 
najwięcej wpływowe stanowiska w społeczeństwie. 

Natomiast wolnemi od takiego politycznego 
samolubstwa są te szerokie warstwy ludu niemiec- 
kiego w Austrji, którym obce są wogóle polity- 
czne ambieje, które ceniąc dobrodziejstwa spo- 
kojnej i poezeiwej pracy, nie czują potrzeby po- 
litycznego przewodzenia innymi i od wa P Z 
współobywatelami stronią. 

Wolnemi ód samolubstwa są dalej te również 
znaczne warstwy austrjackich Niemców, którzy 
wskutek wyższej doskonałości serca umieli zapa- 
nować nad namiętnością i równego każdema pra- 
wa chętnie pragną użyczyć bez względu na ró- 
żnice narodowe, bo czują, że tego wymaga pro- 
sta sprawiedliwość. b 

Bez samolubstwa nakoniec są i ci Niemcy, 
którym rozum stanu nie dozwala spuszezać 
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on w Izbie przy swojem obstawać będzie mu* : 
siał. Lewica popierała go usilnie, a kiedy więk- , 


szość mimo to zamieniła w uchwałę swoje za- 
patrywanie, członkowie lewicy zgłosili wotum 
mniejszości, według którego cpiewałby ustęp 
wymieniony: „Ustawa ta, o ile do jej wykona- 
nia potrzebne są nowe ustawy krajowe, wchodzi 
w życie równocześnie z temiż, eo doinnych 


postanowień jednakże natychmiast.* | 


Tak więc spór nierozstrzygnięty dotychczas, 
rozstrzygnie się dopiero w lzbie, a napewno 
twierdzić można, 


4 
o O A 


Czterdzieści kilometrów przed Stryjem widać 
już było olbrzymią łunę znaczącą się jasną pręgą 
na horyzouwie. Począwszy od Mikołajowa stawała 
się wyrazistszą, aż wreszcie widać było pło- 
mienie, które wybijając się z razu wężykowato, 
nieznacznie niemal, skupiały się następnie, łą- 
czyły i ściskały, puszczając się w tan dziki, 
szalony... 

Zdaje się jak gdyby miały duszę złą, gnie- 


. wliwą, szaloną, nieubłaganą, zesłaną na pognę- 


że rozstrzygnięcie to nie Wy- | 


padnie na korzyść zapatrywania p. ministra 0-, 


Światy, jeżeligtrwać będzie bezwzgiędnie przy swo- 
jem. Jednakowoż spodziewamy się, ż: 
sprawa ta przyjdzie do Izby, tymczasem uda się 
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bienie i przerażenie ludzi, na przypomnienie im, 
że szczęście trwa tylko chwilę, i że jedna chwila 
ten mglisty gmach zburzyć zdoła. 

Wjeżdżaliśmy do Stryja: przed nami widniało 
całe morze płomieni, które eo chwila rosło i 
potężniało. Jeżeli każdy pożar jest strasznym, to 


doprowadzić do porozumienia pomiędzy prawicą | cóż dopiero w małem miasteczku! W wielkiem 
a Rządem, i że przez to uniknie się niemiłej sy- | mieście jest ratunek systematycznie zorganizo* 


tuacji, któraby powstać musiała, - gdyby p. mini- 
ster bronił z pomocą lewiey zapatrywania cen- 
tralistycznego przeciwko autonomicznej prawicy. 

Musimy jeszcze nadmienić, iż komisja doda- 
ła do projektu rządowego nowe, Ważne postano- 
wienie, według którego płace i remuneracje kate- 
chetów nie mogą być ' wliczone do: konkruy. 
Mieści się "ono" w nowym art. II., przedmiotem 
więc sporu jest dawny art. II, a obecny 
art. III. 


Sprawa języka ojczystego. 


Pod tytułem „Propozyeja*, zamieszcza | Ku- 
rjer Poznański artykuł, z którego przytaczamy na- 
stępujący ustęp: 

Proponujemy, aby społeczeństwo nasza utwo- 
rzyło jedno wielkie Towarzystwo obrony i prze- 
strzegania czystości mowy ojczystej. Pan mini- 
ster (łossier gniewał się przedwczoraj na Towa- 
rzystwo Pomocy Naukowej i „ajentów* tego 


"Towarzystwa na prowinoji nazwał najzaciętszymi 


agitatorami politycznymi. Nie radzimy tedy two- 
rzyć żadnych komitetów, "mianować podskarbich 
ani ajentów, ale każda Połka, każda matka, ka- 
żda pani domu, której wykształeenie i stanowisko 
na to pozwalają, niechaj strzeże czystości mewy 
ojczystej, niech nie pozwala używać obcych 
zwrotów, obcych wyrazów, niech nie pozwala bez 
potrzeby używać obcego języka — u na wszyst- 
kich, którzy w tym względzie grzeszą, niechaj 
za każdorazowe wykroczenie nałoży karę 3 gro- 
szy polskich, przeznaczonych ha szerzenie oświa- 
ty, kupowanie elemeniarzy, katechizmów i innych 
książeczek polskich. Gdy się zbierze nieeo gro- 
sza, nie należy z nim czekać, lecz co prędzej 
kupować książeczki polskie. Ten pokarm ducho- 
wy niechaj każda z pań naszych zaniesie do ubo- 
gich chat i ubogich mieszkań polskich, niech 
rozda własną, ciepłą polską dłonią, niech przy- 
tuli do serca polskie dzieci wodzone według słów 
proroka Jeremiasza „przed oblicze trapiąeych * — 
niech je pocieszy i doda im otuchy. Tym spo- 
sobem osięgnie dwa szlachetne cele. Zarządami 
tyeh Towarzystw rodzinnych będą serca Polek, 
Radą nadzorczą Biedola dzieci polskich i łzy ich 
rodzieów, a patronem Bóg, który błogosławić 
będzie tym wdowim groszom. 


' Pożar Stryja. -. 


rónury odgłos dzwonu, który pierwszy ob- 
wieścił mieszkańeom Stryja.groźne niebezpieczen- 
siwo, rozbrzmiewa dziś daleko po za granicami. 
naszego kraju echem strasznej katastofy, która 
tysiącom ludzi wydarła całe mienie, a wielu 
przyprawiła o życie. Kilkanaście godzin trwało 
panowanie okropnego” żywiołu, a czas ten był 
dostatecznym do zniszczenia pięknego i zamo- 
żnego miasta. Nie można: się bowiem łudzić. 
Stryj nie istnieje dzisiaj, a gdyby kiedyś miał 
powstać z gruzów, to trzeba będzie więcej l w%% 
pracy niż godziu trwał pożar, aby go do dzi- 
siejszej przywrócić świetności. 


nąc z warunków, w jakich postawiła 
Opatrzność wiekową dziejów koleją 
to mocarstwo, zakreśla mu własne od 
polityki mocarstw i państw sąsiednich 
niezawisłe drogi. 

* Z 'udłamów ośmiu narodów złożona siedm- 
aaście różnych, krajów w.iedno rozległą państwo 
łącząca, oparta na grupach, które żyły niegdyś ży- 
ciem samodzielnem i w różnych dobach a w od- 
miennych formach w skład państwa: wchodziiy, 
Austrja jako przedmurze z dwóch stron zacho- 
dniej cywilizacji, większej potęgi mocarstwowej 
potrzebuje, aniżeli jakiekolwiak inne państwo w 
środku Europy. A źródłem tej potęgi nie może 
być tntaj nie innego, jak tylko węzeł wewnętrz- 
ny organiczny, któryby mimo istniejących ró- 
żnie i odrębności łączył i spajał wszystkie kraje 
i wszystkie narody w jedną na zewnątrz silnie 
odporną potęgę. 

Dziwacznym kaprysem politycznym wydać 
się musi marzenie, iżby węzła takiego szukać mo- 
żna tam, gdzie nie jedność, ale różność z. natury 
rzeczy istnieje. Przymusowe narzucenie siedmiu 
marodom charakteru jednej narodowości, nie bę- 
dzie w Austrji nigdy jednoczącym  pąństwo, wę- 
złem — szukać go trzeba w tym czynniku, który 
z jednaką siłą wszystkie narody, jako odrębne a 
z równą dla wszystkich ochroną i korzyścią do 
państwa wiąże, w tym czynniku, ktory wszyst- 
kim w równej mierze wspólne państwo jako do- 
bro jednakie oceniać każe. 

A takim jednoczącym czynnikiem, takim 
węzłem narody w państwie łączącym jest świa- 
domość każdego narodu, że posiada wolność, ja- 
kiej mu do zdrowego życia potrzeba, i przekona- 
nie, że taką wolneść. powinien + posiadać każdy 
inny naród, z którym go losy polityczne w jedno 
państwo złączyły. Ze w zastosowaniu narodowej 
równości musi wyłonić się stan faktyczny ten, iż 
Mowa jednego lub drugiego narodu zajmie sser- 
sze poje w» dziedzinie publicznego życia, to jest 
prostem następstwem faktu, że państwo i kraje 
są całościami realnemi politycznie 1 prawnopoui= 
tycznie istniejącemi. Następstwo to w pańsiwach 
prawdziwie wolnych wytwarza się samo z siebie 
w sposób naturalny i tak konieczny, że go dobro- 
wolnie rozumnie uznać poirzeba. Takie następ- 
stwo naturalne nie jest jednak przymusowem 
narzueaniem narodowego charakteru, 
nie może być podniesione dosz a3 a dy politycznej, 
nie moża stanowićjhasła narodowej polityki. W o l- 
niz wolnymi”, „równi z równymi”, ta za- 
sada wewnętrznej unji narodów, jest naturalną 
i jedyną dewizą narodowej polityki w Austrji, 
ona jest własną racją stanu tego państwa — 
jest problemem zarówno politycznym jak cywili- 
zacyjnym, którego Szczęśliwe rozwiązanie 
kryje w sobie niespożytą siłę mocar- 
stwowej potęgi Austrji. . 

Stanisław Madeyski. 


wany, rąk pomoeniczych wiele, pogorzeleców nie 
pozbawia pożar dachu, pierwszych potrzeb nie- 
zbędnych, pierwszej nieuchronnej opieki! 

W małem miasteczku jedna iskra przemienia 
się w jednej chwili w niszczący płomień, który 
nie szerzy się zwolna, powstrzymywany energi- 
cznym ratunkiem, ale pożera i pochłania drew- 
niane, gęsto obok siebis stojące domki i cały w 
nich pomieszezony dobytek. 

Wydarłszy pogorzelcom mienie, pozbawia 
ich kęsa chleba, skazuje na tułaczkę pod gołem 
niebem: stają się oni we własnej ojcowiźnie wy- 
gnańcami, tułaczami oddanymi na pastwę głodu 
i nędzy! 

Gdyśmiy wchodzili do miasta, 
się nam okropny widok. 

W pośród buchających płomieni widać było 
miejsca, które do szczętu uległy sile żywiołu. 
Zręby muru, stosy gruzów zwałone jedne na dru- 
gie, gromady okopeonych cegieł, poczerniałe ster- 
czące kominy rysowały się w fantastycznych 
kształtach na tle zmroku. Nigdzie ani śladu ulic. 
Wszędzie zwaliska i zwaliska i szeregi kominów 
zdające się iść w dal bez końca. Rozpalona po- 
wierzchnia ziemi parzyła stopy, gorąco, dym i 
woń spalenizny tamowały oddech w piersiach, 

Wszędzie duszno i pusto, ani jednej żywej 
diiszy, ani jednego stworzenia ! 

dwóch miejscach przedstawił się oczom 
naszym straszny widok: w rowie leżały na wpół 
spalone ciała ludzkie! 

Szczegóły, które na razie mogliśmy zebrać 
są następujące : 

Ogień wybuchł 
w kącie obok cerkwi, 
pewnego kowala, 
barni. 

W przeciągu półtorej godziny płomienie 
objęły cały Rynek i przyległe ulice ; silny wicher 
dopomagał szerzeniu się niszczącego żywiołu, 
który coraz dalej, prawie na ćwierć mili roz- 
taczał swe panowanie. Jak silnym musiał być 
wiatr, można z'gd sadzić, Że iskry, ulatujące z 
Rynku, zapaliły więcej niż o 2 kilometry odległą 
od miasia kolejową budkę strażniczą. 

Najsilniej jeduak srożył się ogień w Rynku. 
Kościoł z piękną wieżą, ratusz, gimnazjum, 
btarostwo, Sąd, bożnica, stacja kolei Dniestrzań- 
skiej— wszystkie te budynki nie istnieją już dziś 
wcale i ledwie pozostał może ślad ich dawnej 
egzystencji. Liczbę ogólną domów, które spło- 
nęły, obliczajy różnie, w każdym razie między 
500 a 600. 

Od Rynku rozlewał się ogień płonącą lawą 
na boezne ulice, które znikały jedna po drugiej. 
Tu jednak siła pożaru była mniejszą: dziwnem 
zrządzeniem losu pod całem morzem płomieni 
pozostało tu i owdzie kilka domów nietkniętych ; 
niektóre z pomiędzy nich były drewniane. 

Główna stacja” kolejowa ocalała, jedynie 
dzięki ratunkowi naszych strażaków ochotniczych, 
którzy przybyli tu ze Lwowa i pracowali z naj- 
wyższem poświęceniem. Obok, w magazynie ko- 
lejowym, złożono rzeczy i towary, które dało się 
uratować, w wartości przeszło 500.000 złr. Ma- 
gazyn ten omal nie stał się pastwą ognia, gdyż 
dach tlić się począł, na szczęście jednak dość 
szybko stłumiono pożar i powierzono pieczę nad 
magazynem wojsku i strażakom. 

O wypadkach nieszczęśliwych krążą różne 
pogłoski; jedni obliczają liczbę ofiar na 100 (1), 
inni 30 -50. My mieliśmy sposobność skonstato- 
wać tylko „| wypadków śmierci, ale nie można 
wątpić, że to zaledwie mała cząstka ofiar. Mówią 
także; że !4 więźniów znalazło Śmierć w pło- 
mieniuch. 

Pomiędzy innemi spalił się Hołubowicz, dy- 
rektor szkoły normalnej i niejaki Kędzielshi, 
emerytowany urzędnik. Liczba dzieci, których- 
dotychczas nie odszukano, ;jest istotnie zatrwa- 
żającą. 

Wypadków zranienia i poparzenia musi być 
również znaczna ilość; wezorajszym pociągiem 
jechało do Lwowa kilkunastu poparzonych ludzi. 
Ciężkiego uszkodzenia doznał przy ratowaniu kon- 
duktor kolei Państwowej, Feliks Fałatowicz. 


Nie oznaczamy liczby wypadków nawet w 
przybliżeniu, gdyż nie chcemy podawać cyfr fał- 
szywych, w każdym jeduak razie trzeba się przy- 
gotować na poważną cyfrę ofiar I 

Na pierwszą wieść o wybuchu pożaru wy- 
słano ze stacji Lwów, Drohobycz, Bolechów i 
Stanisławów t. zw. pożarowe i osobne po- 
ciągi ze strażakami ochotniczymi, którzy, (jak 
to już niejednokrotnie o naszych lwowskich mie- 
liśmy sposobność mówić) są zawsze gotowi do 
pracy i poświęceń. Mówiono nam. że gdy przy- 
byli strażacy na dworzec, pociąg kolei Państwo- 
wej nie był jeszcze gotów, udano się więc z 
prośbą do kolei Karola Ludwika, ażeby ta wypo- 
Życzyła swego pociągu. Zarząd kolei Karola Lu- 
dwika miał odmówić temu słusznemu żądaniu, 
co opóźniło znacznie wyjazd straży z rekwizy- 
tami do gaszenia. Byłożby to istotnie prawdą? 
,. (dy straże ochotnicze przybyły, ratunek był 
już prawie niemożliwym : starano się tylko ura- 
kał stację i o ile możności nie dopuścić ognia 

alej. 

Cóż jednak mogli zrobić strażacy, gdy kwa- 
dransami musieli dopraszać się o przyniesienie 
wody, której wielki brak uczuwać się dawał? 

W ogóle nie widzieliśmy ze strony obywa- 
teli miasteczka żadnej akcji ratunkowej, wszyscy 
stracili głowę i odwagę w obec tej szalonej ule- 
wy płomieni. 

Burmistrz dr. Fruchtmann nie był w chwili 
wybuchu pożaru obecnym w Stryju, „przybył 
on dopiero później ze Lwowa, gdzie bawił chwi- 
lowo . 

Zanim podamy bliższe szczegóły, które dziś 
zapewne nadejdą, powracamy raz jeszcze do 
strasznego obrazu, jaki przedstawiał Stryj owej 
noey pamiętnej. 

Ludzie przerażeni ogromem klęski uciekli 
daleko od miejsca pożaru: jedni unieśli cośkol- 


przedstawił 


o godzinie wpół do ciej 
według jednych w domu 
według drugich obok w gat- 
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wiek mienia, drudzy wszystko Pozostawili na 
łaskę żywiołu. 

Na ulicach leżały całe stosy wyrzuconych 
mebli i rzeczy, które eo chwila stawały się pa- 
stwą pożaru. Wyniesiono je na to tylko, ażeby 
spłonęły na uliey. 

Gdy pierwsza chwila przerażenia minęła, wrā= 
cali niektórzy, aby ocalić jeszcze eoskolwiek, ale 
najczęściej nic nie znachodzili. 

Obok dworca i w samym dworcu nagroma- 
dzono cały magazyn rzeczy. 

Obok nich siedzieli ludzie bladzi, martwi, 
trwożni, że lada chwila płomień i tu rozpocznie 
swoje straszne sądy. Ludzie ci biedni, przewa- 
żnie żydzi, nie wiedzący co ze Sobą począć, Za- 
pewne niedługo puszczę się w świat! 

Wracać nie mają po co; sterczące mury 
spalenej, dotychczasowej ich siedziby nie zachę- 
cają do powrotu tych ludzi. Ich zajęciem drobny 
handel, drobny przemysł, własna obroiność | 
ruchliwość. Zanim się z tych gruzów wydźwi- 
gnie nowa osada, oni muszą już być daleko, 
szukając nowych źródeł zarobku — chleba! 

Na ulicach słychać było krzyk. tam płacz, 
jakaś matka szukała wśród płomieni swego je- 
dynego dziecięcia, które zaginęło, tu znów gro- 
madka ludzi z okrzykiem grozy zbliżała się do 
na wpół spalonego trupa. niepewna, czy w jego ry- 
sach nie dojrzy podobieństwa do znanych sobie 
osób. Każdy pociąg przywoził całe gromady osób, 
które były chwilowo po za Stryjem i z płaczem 
i jękiem boleści rzucali się oni ku miastu, na to 
tylko, ażeby przekonać się naocznie o prawdzie 
tego, eo im już poprzednio mówiło przeczucie. 

x 


= 


Podać cyfrę strat jest rzeczą niemożliwą. 
Są one nieobliezone! potrzeba hojnych ofiar, 
długich lat pracy i starań, ażeby chociaż w czę- 
ści mogły być wynagrodzone. Redakcja Dziennika 
Polskiego ufna, że czytelnicy jej pisma, tak wiel 
kie nieszczęście tylu rodzin osłodzić pragną, 
chętnie pośredniczy w przyjmowaniu choćby naj- 
drobniejszych ofiar w pieniądzach i rzeczach. 
Nie wysokość bowiem daru, ale liczba daweów 
stanowi tu przewagę. Myśl. że grosz zbywający 
lub nawet od potrzeb codziennych  oszczędzony, 
zasłoni od głodu biednych pogorzelców, że da 
im choćby najskromniejsze schronienie, że do- 
zwoli na chwilę zapomnieć o nędzy i wywoła 
szczere, gorące "łogosławieństwo dla ofiarodaw- 
ców — ufamy, że będzie szlachetnym bodźcem 
do niesienia jak najspieszniejszej pomocy nies- 
szezęśliwym mieszkańcom Stryja. 

Wedle najświeższych wiadomości, które otrzy- 
maliśmy dzisiaj, uzupełniamy nasze sprawozdanie 
następującemi datami: 

Pożar powstał w warstacie kowala Ciesluka. 
W jednej chwili objęły płomienie Rynek i ulice 
Szewską, Cerkiewną i Pańską, Sobieskiego, Ko 
Ściuszki, Wałową, Gołuchowskiego, Blacharską, 
Kazimierza, Zbożową, Kolejswą i Bednarska. 
Oprócz wymienionych powyżej budynków spaliły 
się: Bank dla handlu i przemysłu, browar Har- 
vyego, lejarnie żelaza Benczera i Kasyno miej- 
skie. W browarze Hervyego spłonęło 10.000 ctn. 
jęczmienia. Bogate i wspaniale urządzone sklepy, 
Lechiekiego, Nussenblatta i Singera spłonęły do 
szezętu. Na ulicy Pańskiej spłonęło kilkaset są- 
gów opałowego drzewa. 

Kościół wypalił się wewnątrz do szczętu, 
spłonęła także część wieży. zbudowsna z drzewa. 
W Magistracie znajdywały się również biura 
Wydziału powiatowego, w których spłonęła kasa 
Wydziału z 26.000 złr. 

Kasę Sądu powiatowego i trzy sklepy w 
Rynku uratowano tylko dzięki poświęceniu i ener- 
gji lwowskiej straży ochotniczej, którą dowodził 
p. Marcin Maje wski. 


Odznaczyła sie również straż drohobytka 
pod naczelnikiem Westfalewiezem, która pierw- 
sza na miejsee pożaru przybyła, Tabula grun- 
towa została uratowana, podobnie i zapasy kasy 
oszczędności. Kasy urzędu podatkowego również 
ocalono, w magazynie obrony ira,owej spłonęły 
tylko mundury i zapasy skóry. Broń została nie- 
tkniętą. Oprócz strażaków postronnych odzna- 
czyli się przy ratunku pp. Kuhn, Manasterski, 
Drewnowski, Kuhn, Kolankowski, Juljusz baron 
Brunicki i Przybyłowski. Proboszcz Chomiński 
ratując akta metrykalne mocno się poparzył. 
Niektóre akta Starostwa znaleziono aż w Sam- 
borze na rynku, zaniesióne przez wiatr. 

W niedzielę przybyli na miejsce nies,czę- 
ścia liczne gromady chłopów, którzy zamiast ra- 
tunku mieli na myśli rozkradanie nagromadzo- 
nych przedmiotów. Wówczas dopiero okazał się 
brak wojska i żandarmerji, które powinno się 
było w pierwszej chwili zarekwirować ze 
Lwowa. 

Po południu w niedzielę panował na dwor- 
cu w Stryju ścisk niedoopisania. Kolej państwo- 
wa przewozi bezpłatnie na polecenie starosty, 
atóry wydaje poświadczenia, nieszczęśliwych po- 
gorzaleów do miast okolicznych: ) 

W mieście straszna panuje nędza ; nie Mo- 
żna tu było dostać ani kawałka chleba. Około 
dziesiątej przysłano chléb i mięso z Doliny, 
Sambora, Drohobycza, Lwowa, Bolechowa i 
Przemyśla. Daje się uczuć wielki bra. odzieży, 
gdyż każdy uciekał jak stał; dziś przychodza do* 
Lwowa depesze z prośbą o odzież. Łany obok rzeki. 
targowica, pola Ćwiczeń koło olszyny, stanowią 
wielki obóz, którym przebywają chwilowo niesz= 
częśliwi. Dowiadujemy się, że Ministerstwo woj- 
ny zezwoliło na wypożyczenie znacznej liczby 
namiotów, pod wardnkiem, że gmina przyjmie 
na siebie odpowiedzialność za ich całość i bez- 
pieczeństwo. 

Straty obliczają ogółem na 4 miljony; Tow. 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie ponosi kontr- 
asekurowauę stratę blizko 370.000 zł. (część tej 
sumy była w Azienda zaaasekurowaną zZ kwotą 
około 25.000 zł ). 

Lwów odcezuł żywo klęskę jaka Stryj do- 
tknęła. Utworzono natychmiast komitety ratun- 
kowe, które zajmują się niesieniem pomocy dla 
nieszczęśliwych. Cesarz ofiarował 5000 złr. Na- 
miestnietwo 2000 złr., Wydział krajowy 1000 zł., 
Kasa oszezędności 500 zł, Rada miejska lwow- 
ska każdodziennie chleba za 100 zł, p. Tom 
chleba za 100 zł., baron Popper 400 boch. chle- 
ba. P. namiestnik wyjechał dziś do Stryja. 


Na każdy wypadek wysłano 26 nowych stra- 
żaków na miejsce wypadku. 

Wczoraj wieczorem przywiózł osobny po- 
ciąg ze Stryja kilkuset pogorzeleów. Wielu ran- 
nych odstawiono do szpitala głównego. W nie- 
dzielę popołudniu przybył do Lwowa radny mia- 
sta p. Ziaiwarnieki, który postradał całe mienie, 
silnie poparzony. 


æ 
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Dla uzupełnienia naszego sprawozdania do- 
dajemy, że w niedzielę spaliła się o *, mili od 
Stryja odległa osada Niżuchów, składająca się 
z czternastu zagród. 


. s 
W urzędzie telegraficznym we Lwowie i Stry- 
ju panował wezoraj ruch ogromny, nadano prze- 
szło tysiąc depesz. Dyrektor poezt wysłał dwóch 
urzędników telegrafu de Stryja celem ułatwienia 


pracy. 3 


* . 
Kilka firm lwowskich poniosło, skutkiem po- 
żaru Stryja, znaczne straty, obliczają je na kilka- 
kroć tysięcy. 


* 


= * 
Na dochód pogorzelców miasta Stryja odbę- 
dzie się w sali Sokoła we środę d. 21. b. m. o 
godzinie 7 wieczorem koncert wojskowych mu- 
zyk 9. i 80 pułku. pod kierownictwem p. Falla. 
Myśi ta powstała w gronie korpusu oficerów 9. 
pułku, których okręgiem uzupełniającym jest jak 
wiadomo Stryj. 
Program podamy jutro. 
* 


* * 

W teatrze odbędzie się jutro składane przed- 
stawienie na dochód pogorzełców miasta Siryja, 
w którem weżmie udział cały personal naszej 
sceny. 


Z pism ruskich. 

Ruś, mówiąc o usiłowaniach Rządu zosyj- 
skiego wpojenia prawosławia w tak zwanych na- 
wróconych unitów enełmskich i podlaskich, do- 
nosi jednocześnie, że prawosławne misyjne To- 
warzystwo kijowskie postanowiło rozszerzyć w 
tym roku swa propagandę, także pomiędzy Rusi- 
nami w Galicji, a to przy pomocy „podobnych 
najemników jak Naumowicz*. „Najemnicy“ roz- 
dają ludowi broszurki o prawosławiu, schyzma- 
tyckie obrazki i krzyżyki, a nareszcie namawiają 
do pielgrzymek do Poczajowa i Ławry kijow- 
skiej. Ruś wyraża nadzieje, że najlepszą zaporą 
przeciw propagandzie  schyzmatyckiej, będzie 
przywiązanie księży unickich do katolicyzmu. 

NE EL . 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 19. kwietnia. 


Wiadomości osobiste. Ks. Włodzimierz S k o- 
morowski, proboszcz gr. kat. w Ostapiu, otrzy- 
mał od gr. kat. metrepolitalnego konsystorza prawo 
noszenia sutanny z odznakami kanonickiemi. — Pre- 
zydent m. Krakowa Szlachtowski powrócił 
z Wiednia, gdzie doprowadził do skutku pod ko- 
rzystnemi warunkami pożyczkę na spłacenie za- 
kładu gazowego i zapewnił sobie potrzebny fun- 
dusz pożyczkowy na spodziewaną budowę nowego 
teatru w Krakowie. — P. Wiktor Natter, rodem 
z Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie krak. sto- 
pień dr. wszech nauk lekarskich. 

Kalendarz. W tor ek (20.): Agnieszki Polic. 
Czesława Męcz. Wschód słońca o godz. 5. min. 12, 
zachód o godz. 6. min. 48. 

Kalendarzyk myśliwski. W kwietniu 
wolno polewać na słonki, cietrzewie, głuszce 
dropie i pardwy i na ptactwo wodne i błotne. 

Nekrologja. Olga z Czerwińskich Łaznińska. 
bywąrelka ź Podola rosyjskiego, ed lat kilku za- 
mieszkała w Krakowie, ‘sm à 

Z życia towarzyskiego. W 
Borkowskich, odbyła się w piątek recepcja, na 
której obecną była także pani Sembrich-Kochańska. 

Hr. Wolkenstein-Trostburg, ambasador w Pe- 
tersburgu, bawiący od kilku dni w Berlinie, za- 
ręczył się tam z hrabiną Schleinitz, wdową po 
pruskim ministrze domu królewskiego. Slub zarę- 
czonych ma się odbyć w jesieni. 

Uroczystość jubileuszowa 25 - letniej służby 
autonomicznej zastępcy marszałka p. Oktawa 
Pietruskiego, odbyła się wczoraj rano w 
salach Wydziału krajowego. W licznym szeregu 
osób, która składały jubilatowi życzenia,  widzie- 
liśmy p. namiestnika Zaleskiego , wice-prezydenta 
p. Löbla, metropolitę ks. Sembratowicza, prezyden- 
tów Sądów pp. Schenka, Piątkowskiego, bidla i 
Pogliesa, prezydenta krajowej Dyrekcji Skarbu br. 
Jorkasza i w. i. qm 

Uroczystość rozpoczęła sie © godzinie 1ltej, 
w tej bowiem chwili wszedł szanowny jubilat do 
przepysznie udekorowanej Sali posiedzeń Wydziału 
krajowego, ozdobionej nadto portretem p. Piatru- 
skiego. wykonanym przez pana Marcelego Hara- 
simowicza. Portret ten ofiarowali p. Pietruskiemu 
urzędnicy Wydziału krajowego. Adresy Rad po- 
wiatowych złożone były w misternie wykonanej 
kasecie. 

Pierwszy zabrał głos prezydent miasta p. Dą- 
browski. następnie składały życzenia stanisławow- 
ska i kołomyjska Rada miejska, a prezydenci tychże 
pp. Kamiński i Wiśniowski wręczyli jubilatowi dy- 
plomy obywatelstwa honorowego. 

W imieniu urzędników Wydziału krajowego 
przemawiał radca Wydziału krajowego p. Michal- 
czewski, ofiarując portret i wyrażając jnbilatowi 
uznanie i wdzięczność jako orędownikowi i opie- 
kunowi urzędników, dbałemu zawsze o polepszenie 
ich bytn. 

P. Polanowski na czele reprezentantów 
74 Rad powiatowych, przemawiał nader serdecznie, 
również bardzo pięknem było przemówienie burmi- 
strza Krakowa p. Szlachtowskiego. 

Imieniem członków Wydziału krajowego zło“ 
żył jubilatowi serdeczne życzenie hr. Badeni. 

Nadto składali życzenia : 

Prymarjusze szpitala powszechnego, Dyrekcja 
Banku krajowego, dr. Zajączkowski, rektor’ poli- 
techniki, młodzież szkół średnich (stypendyści), p. 
Rutowski imieniem Koła literackiego, prowincjał 
zakonu bernardynów Dankiewicz , urzędnicy kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej, depntacja Towarzystwa 
pedagogicznego. 

Pan Pietruski wzruszony do głębi, dziękował 
wszystkim. 

Uroczystość skończyła się o godz. 2. 

Wieczorem odbyła się recepcja. na której 
zgromadziło się bardzo wiele osób, reprezentują 
cych wszystkie stery towarzyskie. przed gmachem 
Wydziału krajowego grała od 9. wieczorem muzyka 
Harmoni Farren: nadesłała jubilatowi przepy- 
szny bukiet. 

Dia sierotki po śp. Heydenreichu p. Feliks 
Bogdanowicz 10 złr. k 

Dla wdowy po Żołnierzu polskim z r. 1863 
p. £. z trojgiem dzieci, zostającej w wyjątkowej 
nędzy, od N. N. z Tarnobrzega 1 złr. 

Na rzecz wygnańców polskich z Prus zło- 
żył N. N. 2 złr. 

Do łwowskiega Komitetu opieki nad wygnań- 
cami z Prus wpłynęły następujące datki: P. Ko- 


salunie Włodz. hr. 
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zicki z Tybuchowie 2 złr. 60 ct., P. T. Najsarek 
1 złr., goście p. T. Najsarka 1 złr., pani Józefa 
S. (wygrane w karty 2 złr. 2 cnt., p. F. Rości- 
szewski z Borek Wielkich 5 złr., ds. Gembarzew- 
ski z Wiednia 5 złr. 

Jan Dobrsański. 

Święcenie niedzieli. Przepis ten powinien być 
stosowany wszędzie a szczególnie do robót, podej- 
mowanych przez Zarządy państwowe. 

Zdaje się jednak, że nie podzielają zdania 
tego ci, którzy wczoraj, w palmową niedzielę wy- 
dali polecenie murarzom, będącym oraz żołnierzami, 
do rozpoczęcia pracy około tynkowania koszar:80. 
puku 

. Przechodząza publiczność gorszyła się nie- 
zmiernie podobnem postępowaniem, które stoi na- 
wet w-rażącej spizeczności z przepisami wojsko- 
wego regulaminu, który wyraźnie poleca szanowa- 
nie istniejących ustaw i zwyczajów religijnych. 

Wierzymy, że działo się to bez wiadomości 
komendanta Koszar, który na coś podobnego nie 
byłby zapewne zezwolił. 

Mianowania. Prezydjam Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowic zamianowało Teofila Staszew- 
skiego, kancelistę do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych przy Sądzie powiatowym w Limanowy, Fan- 
celistą przy Sądzie krajowym w Krakowie. 

Krajowa Dyrekcja Skarbu zamianowała w eta- 
cie Zarządów salinarnych galicyjskich asystenta 
salinarnego Aleksandra Mfiillera zawiadowcą ma- 
terjałów w Bochni, zaś praktykanta górniezego 
Edwarda Windakiewicza asystentem salinarnym 
w Wielic zce. — Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunktami sądowymi: Michała Kozakie- 
wicza z Niemirowa we Lwowie, Włodzimier a 
Mandyczewskiego z Kut w Kołomyi, dr. Cz 
lestyna Frieda z Kulikowa w Złoczewie, Frye 
deryka Kórbera we Lwowie. 

Adjunktami mianowani auskultanci: Apolinary 
Jasienicki w Peczyniżynie, Adam Bartkie- 
wicz w Lubaczowie, Tadeusz Stokłosiński w 
Kutach, Jerzy Petrykiewicz w Niemirowie, 
Jan Kiljan w Brodach. Atjunkt Emanuel J a- 
kubiczka przeniesiony z Peczyniżyna do Ku- 
likowa. 

Obywatelstwo honorowe. Rada miejska w Ra- 
domysiu nad Sanem zamianowała p. Jakubowicza, 
starostę w Tarnobrzegu obywatelem honorowym. 

Na ostatniem przedstawieniu „Cyrulika se- 
wilskiego* zwracał ogólną uwagę wieniec, który 
wręczono pani Kochańskiej wraz z jakimó doku- 
mentem. Jak się dowiadujemy, wieniec ten pocho- 
dził od „Czytelni akađemickiej,“ której zarząd 
przypominając słynnej artystce, że onego Czasu, 
gdy była jeszcze „małą Kochańską* brała udział 
w koncercie na dochód Czytelni, składał jej ser- 
deczne życzenie. 

Pani Kochańska umie być nietylko dobroczynną, 
ale i prawdziwie uprzejmą. Zaraz następnego dnia 
przysłała na ręce przewodniczącego „Ozyielni* 
bilet, w którym własnoręcznie dziękuje za pamięć. 
Tak więc przybywa nam nowy ciekawy szczegół 
do charakterystyki naszej słynnej rodaczki, 

W skutek rekursu, który wniósł p. Franci- 
szek Underka, skazany d. 10. listop. r. z. wyro- 
kiem policyjnym (p.kom. Engel) na grzywnę 100 zł. 
za przekroczenie przepisów policyjno-sanitarnych 
(o czem swojego czasu donosiliśmy), zniosło Na- 
miestnictwo wyrok ten w zupełności. 


Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. maja br. 


wejdzie w „życię w ink owiat osno) 
y a e ętekaóe "nie 
będzte na przyjmowaniu i wydawaniu poczty li- 


stowej i wartościowej, jak również przekazów pie- - 
niężnych i powziątkowych, nie przekraczających 
kwoty 300 złr., przytem będzie pełnił funkcje poczt. 
Kasy oszczędności. Urząd ten będzie utrzymywał 
związek pocztowy zapomocą jazdy posłańczej, kur- 
sującej między Komarnikiem i Duklą. Do okręgu 
doręczeń nowego urzędu należyć będą miejscowości : 
Barwinek, Tylawa i Żyndranowa. Odległość między 
Barwinkiem a Duklą wynosi 15 klm. 

Piękne za nadobne. Przed kilku miesiącami 
ran X., z okazji otwarcia nowego handlu, urzą- 
dził przyjęcie, na które zaproszeni zostali liczni 
goście. Ze sposobności tej zapragnął skorzystać 
pewien ajent nowych win szampańskich, który dla 
zareklamowania swojej „marki“ chciał, ażeby ze- | 
brani goście pili takowe "rzy kolacji. Pan X. 
jednak edmówił knpna nieznanego sobie wina, a 
ajent, nie znając osobiście gospodarza, przez re- 
komendację osoby trzeciej został wprowadzony na 
ową kolację, podczas której ofiarował „na spróbo- 
wanie“ 10 butelek zalecanej przez siebie marki. 
Z dostarczonego w ten sposób wina pozostały nie- 
wypie, trzy butelki, które pan ajent zabrał ze 
sobą. Zdawało się wszystko w porządku, aż tu 
w tych dniach ajent przysyła panu X. za wypite 
7 butelek wina, utrzymując, że ponieważ dotąd 
nikt z owych gości wina u niego nie kupił, a za- 
tem i wydatek jego był zbytecznym. Pan X. zdzi- 
wił się postępkiem ajenta, lecz natychmiast rachu- 
nek uregulował, prosząc jednocześnie o zapłacenie 
za zjedzoną kolację, na którą ajent nie był pro- | 
szonym. Za wino zapłacono około 40 zł., a rachu- 
nek za kolację wynosił tylko 14 zł. — ajent więc 
zrobił jeszcze dobry interes. 

Zwalenie się kamienicy. W Stanisławowie 
w nocy z 12. na 13. bm. runęła podłoga w po- | 
koja parterowym w kamienicy przy ulicy Karpiń- 
skiego 1. 14. Wszystko co się w pokoju znajdo- 
walo, wpadło do piwnicy. Szczęśliwym wypadkiem 
dziecko, uspione w szlabanie, mimo spadnięcia, 
żadnego nie poniosło uszkodzenia. 


Oszustwo. Czerniowiecka Gazeta Polska do- 
nosi: W skutek prywatnego doniesienm ze strony 
p. N. z Radowiec, czerniowiecka ck. Proknratorja 
Państwa wdrożyła przeciw p. Michałowi Piteyow 
śledztwo karne o zbrodnię oszustwa. 

Śmierć w sadzawce. Maria Bigal, 3-letnia 
córeczka Józefa Bigala, mieszkającego przy ulic 
Gabrjelówka l 4, utopiła się onegdaj o godz. 8 
wieczorem w Badzawce, którą urządzono, aby mieć 
wodę do podlewania kwiatów. Sadzawka była od 
krytą i niczem nieogrodzoną. Dziecko, bawiąc się 
się na podwórzu, wpadło do wody i dopiero po 
kilku godzinach zostało odszukane. Zwłoki dzie 
cięcia odesłane do kostnicy szpitalnej. 

Klęską pożaru nawidzoną została dnia 10. bm 
wieczór gmina Czerkasy, w powiecie lwówskim 
Strata pogorzelcós, wynosząca kilka tysięcy zł., 
w małej części tylko była ubezpieczoną. W pło 
mieniach utraciła życie [trzyl tala dziewczynka, 
a dwie inne osoby doznały silnego poparzenia. 
Klęska dotknęła 63 osół, które pozbawione zo 
stały dachu i chleba, a jest tem dotkliwszą, że 
już w lipcu roku zeszłego gmina ta nawidzoną 
została wielkim pożarem, po którym mieszkańcy 
zaledwie się odbudowali. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 18. kwietnia. | 
Skradziene 5 pierścionków damskich, złoty meda- 
lion, 2 sznurki korali z złotą klamerką, pułares { 
muszlowy wart. 15 zł, palto letnie x notatkami 
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prosząc o wyrwanie zęba. 


= otworzyła okno i 


robót "budowlanych "i chnsteczką znaczoną J. F. 
wart. 40 zł. Zgubiono srebrny zegarek wart. 
19 zł., złoty kolczyk i list z świadectwami Sa- 
muela Józefa Feuersteina. Znaleziono abszyd 
Seńkewa Iwasia z Podciemnego i klucz. — Złoż. 
w pol. podróżny kuferek z rzeczami ti papierami 
dozorcy telegr. Grzegorza Jaworskiego. 
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Poznanka Gniła w kwietnin. Wielmożny pan 
Jan Vivien de Chateaubrun, właściciel dóbr 
Poznanka Hetmańska i prezes Raly szkolnej miej- 
scowej, znany zaszczytnie jako troskliwy opiekun 
1 dobroczyńca szkół, i w tym roka zwidzając 
szkołe w Poznance Gniłej, obdarował ceiniejszych 
uczni, dając im w nagrodę ze swej własnej szkółki 
25 uszlachetnionych i bardzo pięknych szczepów, 
w wartości 18 zł, Praktyczny i ze wszech miar 
zaóny ten mąż wiedział dobrze, iż tym darem 
przyczyni się wielce do zachęcenia innych uczni 
do większej pilności i do wzbudzenia zamiłowania 
w pielęgnowaniu drzewek, zwłaszcza iż wioska 
Poznanka Gniła jest bardzo ubogą pod tym osta- 
tnim względem.  Pożądanem byłoby, aby i ian 
Pp. ońarodawcy poszli za przykładem p. Viviena, 
zwłaszcza przy rocznych egzaminach. Nadto gdy 
gmina Poznanka Gniła sprawiła własnym kosztem 
dla swej szkoły dwa portrety, tj. pana namiestni- 
ka i pana marszałka, wielm. pan u. sę 
ulżyć gminie, sprawił własnym P dye 
portretów dwie bardzo piękne ramy wartości ` r 
które są prawdziwą ozdobą tutejszej szkoły. ib 
też na teraz nie mogąc mu okazać W szd 8pos0 
wdzięczności za dar tak hojny, widzę 3 dd i 
dowanym w imieniu dziatwy szkolnej zósłać za- 


y staropolskie „Bóg zapłąć !* 
cuemu ofiarodawcy Sta SOD: Nowacki 


nauczyciel kierujący. 

issenburg 17. kwietnia. Na dzisiejsze 
piorwaze przedstawienie operetki „Ferfigyülölök“, 
napisanej przez hr. Maiwinę O Donnel, przybyło 
z Buda-Pesztu osobnym pociągiem 50 osób. Ope- 
retka podobała mie bardzo. Wywoływano kilka- 
krotnie kompozytorke, która wyszła na proscenium 
i dziękowała publiczności. 

Komitet budowy nowego wiedeńskiego Barg- 
teatru powział już odpowiednie postanowienie 
w kwestji przyozdobienia posągami tej świeżej 
świątyni sztuki. W przedsionku schodów, piowa- 
Jdągoyoh do lóż, staną posągi Thespis i Kalipides 
z maskami w ręku, Quintusa Roscins, Ryszarda 
Burbage, Sebastjana de Prado, Marji Oalderon'a, 
Moliere a i Dawida Garrick'a. W innym znów 
przedsionku na lewo, wzniesione zostaną posągi 
Franciszka Józefa Talmy, Edmunda Kean'a, Ra- 
cheli Feliks: i Adel „idy Ristori. W sali teatralnej 
zaś na balustradzie pierwszej galerji umieszczone 
zostaną popiersia 24-ch artystów i artystek, nie- 
gdyś członków stowarzyszenia starego Burgteatru. 

Bismark i urzędnicy. Tajny starsza radca 
sprawiedliwości, dr. Falk, mieszkał w Berlinie 
Przy ulicy Kórnera na 3. piętrze. Nagle kazał 
zawołać swego długoletniego krawca i zapytał: 

— Umiałbyś mi Pan zrobić mundur mini- 
sterjalny ?! 

Krawiec osłupiał i patrzał z zadziwieniem 
na pana radeę. 

-- Wasz ość się dziwisz — ja się też wczo- 
raj zdziwiłem! 

Dnia poprzedniego był u niego ks. Bismark 
i ofiarował mu tekę ministra wyznań. Kanclerz 
był bez tchu, wszedłszy aż na 3. piątro, aby so- 
bie wyszukać nowego kolegę. 

— Ale też wysoko Pan mieszkasz... uf! 

— Tak, mości książę, my urzędnicy nie mo- 
żemy.. . 

— Tak, ale tajny radca Stiehl mieszka o 
jedno piątro niżej — uf! 

— Tak, ale radca Stiehl 
bianką ! 

Nie długo potem wniósł książe Bismark pro- 
jekt, żądający podwyższenia dla urzęduików do- 
datku na mieszkanie. 

Straszliwy wypadek zdarzył się w tych dniach 
w Marsylii. Do miejscowego dentysty dr. Hórin 
przyszła młoda osoha, nazwiskiem Alicja Chardot, 
Ponieważ nadobna pa- 
cjentka bardzo była bojaźliwa, lekarz proponował 
nżycia eteru, lecz panna Chargot sprzeciwiała się, 
twierdząc, iż boi się nie przebudzić więcej z nar- 
kotycznego snu. Gdy zaś dentysta zbliżył się z 
obcążkami, panna Chardot jak szalona zerwała 
się z krzesła i zanim doktor zdołał przeszkodzić, 
wyskoczyła na ulicę z wysokości 
trzech piętr. Nieszczęśliwa dziewczyna poniosła 
śmierć na miejscu, marka jej zaś musi być pilnie 


dzień i hoc strzeżoną, albowiem usiłuje odebrać 
sobie życie z rozpaczy. 


Wybuch prachowni w Głlasenback pod Salz- 
bargiem, w Styrji, miał miejsce 6. bm. Dwóch lu- 
dzi utraciło życie. Szkody bardzo zvaczne. 

Pożar na scenie. W Rzymie, w Teatro Qui- 
rino, dnia 4, bm. podczas przedstawienia operetki 
„Kakadu* w międzyakcie, kiedy cały liczny per- 
lny znajdował się na scenie, zapaliły 
P omiędzy grającymi i publicznością po- 
paz: popłoch ogromny; — wszyscy rzucili się do 

1 — tymczasem straż ogniowa pożar ugasiła, 
co rzecz naturalna, uspokoilo wszystkich. Nie obe- 
szło się jednak bez lekkich uszkodzeń. 

Katastrofa kolejowa. Z Ameryki donoszą te- 
legramy Pod datą 8. bm. o strasznym wypadku na 
kolei pod Westdoorfeld w Stanie Massachusetts. 
W pobliżu Westdoorfield trasa kolei robi wielką 
krzywiznę i przechodał przez ogromną groblę, 
wznoszącą Się na 200 stóp do stacji. _ Wskutek 
fałszywego nastawienia wekslu poełąg, pędzący 
nadzwyczajna szybkością przez groblę, przepeł- 
niony pasażerami, wykoleił się 1 DN P zi 
Siła spadku była ogromną. Maszyna. sa W i 
gony zamieniły się w kupe Bruzów, korg hl 
nęły płomienie. Natychmiastowa pomot okazała się 
niemożliwą. Trzydzieści osób poniosło śmierć na 
miejscu, czterdziości jest niebezpiecznie rannych. 
Trupy po większej części popalone. Śledztwo 
w toku. 

Łos miljona ludzi. Statystyk angielski, dr. 
Farr, podaje następujący rezultat swych długo- 
letnich badań nad śmiertelnością ludzi: Z miljona 
równocześnie urodzonych dzieci umiera w pierw- 
szym roku 150.000. Po dwóch latach umiera z po- 
zostałych 58.000. Przy końcu trzeciego roku ubywa 
jeszcze 28.000. W dziesięcin następnych latach 
liczba sgonów jest mniejszą, tak że po 13-leciech 
z owego miljona 400.000 przenosi się da wiecz- 
ności. Od tej pory aż do lat 45 ubywa 100.000. 
Przy końcn roku 65 już tylko 370.000 znajduje 
się przy życiu. Rok 80 osiągają zaledwie 37.000 
schepzałych istot. Z końcem 85 roku cyfra ta spada 
na 238, i szybko ubywa z dniem każdym, tak, że 
w roku 108 ostatni z owego miljona wstępuje do 


ożenił się z hra- 


się franki, 
watał 


/ grobu, aby się połączyć ze uwymi poprzednikami. 


 łetna kokainomanja szerzy się w Stanach 
Zjednoczonych od czasu, gdy nowy ten środek 


pais 


leczniczy zyskał prawo obywatelstwa w świecie 
medycznym. W każdej nowojorskiej aptece można 
dostać wodę sodową, zawierającą silniejszą lub 
słabszą przymieszkę kokainy, a napój taki cieszy 
się niesłychanym popytem. Dzynkarze nawet idą 
za przykładem aptekarzy i dostarczają klientom 
awoim, których układ nerwowy zbyt jest przez 
użycie alkoholu nadwereężony, kokainę bądź w tej, 
bądź w innej formie. rodek ten stanowi wielką 
ponętę dla publiezności, albowiem sprzedający go 
zapewniają, iż wzmacnia nerwy. Tymczasem nad- 
użycie kokainy, sprowadza stokroć gorsze skutki, 
niż morfina i lekarze stwierdzają już znaczną 
liczbę wypadków otrucia, występującego wśród da- 
leko straszniejszych objawów, niż otrucie spowo- 
dowane morfiną. 

Towarzystwo paryskie dostało się obecnie 
także pod pióro krytyczne i to bardzo złośliwe. 
Wsiął je Za przedmiot do ciekawego studjum pi- 
garz angielski, Teudor Child, redaktor Fornigthly 
"Review. Pan Child wyraża się o towarzystwie pa- 
ryskiem bardzo niepochlebnie. Występuje on głó- 
wnie przeciw demoralizacji mężczyzn z wyższych 
sier. © których pisze, że żyją wszyscy w wielo- 
żeństwie. „Rób, co ci się tylko podobać, ma być 
podług p. Childa hasłem arystokratów paryskich. 
Żaden z nich nie szanuje związków małżeńskich. 
Przechodząc do szczegółów, opisuje p. Child salony 
książąt: de la Rochefonecauld-Bisaccia, Sagan, hr. 
de la Ferronays itd. Najwięcej względów zyskały 
sobie n Anglika salony literackie i artystyczne, 
których głównemi ozdobami są: Dumas, Fenillet, 
Renan, Pailleron, Caro, Ohnet i Bourget. Ludwik 
Halévy trzyma się zdala od świata, tak samo 
Sardou „niemożliwy“ w towarzystwie z powodu 
swojej nerwowości i dziwacznego charakteru. Ma 
to być mizantrop, stroniący od ludzi. Książka p. 
Childa napsuła Francnzom wiele krwi. Wiadomo, 
że „la grande nation“ nie lubi krytyki. 


ZRANIONA, 
Wiadomości literackie I artystyczne. 


(S. P.) Teatr. Środę i piątek ubiegłego tygo- 
dnia poświęciła Dyrekcja teatru przedstawieniu 
komedyj p. Abrahamowicza i Spółki. W środę ode- 
grano: „Oddajcie mi żonę*, w piątek: „Męża z 
grzeczności“. 

Na temże przedstawieniu obecną była p. Ko- 
chańska. Rolę Andrzeja po p. Żelazowskim objął 
p. Hierowski i wywiązał się z niej zupełnie do- 
brze. W sobotę na dochod pana Lafont wykonano 
po raz ostatni w obecnym sezonie „Fausta“. Nie- 
licznie zebrana publiczność, przyjmowała sympa- 
tycznie benefisanta, któremu i my z naszej 
strony życzymy... szczęśliwej drogi. Również pu- 
sto było ma obu niędzielnych przedstawieniach, 
po południu odśpiewano nieśmiertelną „Donnę 
„Juanitę*, która tym razem poszła jeszcze gorzej, 
niż zwykle. Pani Radwan (Juanita) nyła niedyspo- 
nowaną, p. Myszkowski (Alkada) brak humoru 
usiłował pokryć niesmaczną szarżą, zaś p. Ban- 
drowski traktował swą partje i rolę z pewnego 
rodzajn lekceważeniem, właściwem mu od czasu, 
gdy publiczneść i prasa z pobłażaniem przyjęły 
usiłowania jego w operze. 

Wieczorem przedstawiono „Głośną sprawę“, 
która mimo sensacyjnego afisza i dobrej gry pana 
Żelazowskiego (Jan) przestała widocznie oddzia- 
ływać na niedzielną publiczność. 

W ogóle musimy zauważyć, że repertoar obe- 
cny przypomina gawędy Jowia lskiego. „Znacie tę 
bajeczkę? — Znamy, znamy. — A więc poslu- 
chajcie*. 

Koncert pani Kocha ńskiej. Z żalem bierzemy 
dziś pióro do ręki, bo przychodzi nam złożyć spra- 
wozdanie z pożegnalnego koncertu naszej niezrów- 
nanej artystki. Jak meteor zabłysłe ona w naszej 
stolicy, oczarowała wszystkich swym śpiewem, pod- 
biła serca wszystkich dobrocią i uprzejmością, bo 
tw ciągu kilkanastu dni upajała nas swym czaro- 
dziejskim śpiewem i jenialnem pojmowaniem naj- 
ipiękniejszej i najszlachetniejszej gałęzi muzyki. 
 Otarłszy wiele łez pozostawia nam niezatarte 
wspomnienie pruwdziwych biesiad artystycznych. 
Koncert wczorajszy okazał znowa wszechstronny 
potężny talent naszej artystki. Klasycyzm mistrzów 
niemieckich, reprezentowany w dwóch wielkich 
arjach nieśmiertelnego Mozarta, znalazł w pani 
Kochańskiej taką wykonawczynię, o jakiej bodaj 
sam Mozart może nie marzył. Interpretacja 
dzieła sztnki tej miary rów a Się prawie powtór- 
nemu odtwarzanin samego dzieła. Słuchacze głę- 
biej pojmnjący muzykę, zdumieni byli głebokiem 
pojęciem i misternem wykonaniem intencji antura, 
a nadto uwydatnianiem i odkryciem nowych pięk- 
ności w tych utworach klasycznych. Na ogół pu- 
bliczneści niezrównane pianissima w pierwszej, a 
przecudowne staccata w drugiej arji Mozarta cza- 
rujące wywarły wrażenie. Starożytne utwory wło- 
skie okazały nam naszą mistrzynię w innem zno- 
wu świetle. 

Sreroki frazes muzykalny w pieśni Buononci- 
niego, a naiwność i prostota w pieśni Scarlattiego 
wywołały nieskończone salwy oklasków, które znie- 
woliły artystkę do dodania Rondo z „Lunatyezki*, 
w którem mnóstwo stąccatów, trillów, fiorytur i 
wysokie trzy razy kreślone mi i fa, wywołały nie- 
słychany entnzjazm i brawa. 

Wielką arją z „Purytanów* wprowadziła 
pani Kochańska na estradę nowszą szkołę włoską, 
w której okazała cały zasób swej niezrównanej 
techniki, brawury i koloratury we wszystkich mo- 
żliwych odcieniach. Tak w tej, jakoteż w poprze- 


'dniej dodatkowej urji przekonała pani Kochańska, 


że prócz specjalnych jej zalet, posiada koloraturę, 
z jaką śmiało rywalizować może ze uwą jedyną 
współzawodniczką Adeliną Patti. 

Cóż powiedzieć o elegancji i subtelnej dekla- 
macji pieśni francuskiej? (Cóż o zachwycającem 
oddanin naszych rodzimych pieśni (Żeleńskiego i 
Zarzyckiego). Grzmiące, niebywałe oklaski zmu- 
szały artystkę do numerów dodatkowych, z których 
jednym była także cudowna pieśń Forstera p. t. 
„Ich liebe dich.* , 

Panna Marja Stengel, wyborna nasza pia- 
nistka, odegrała z wielkiem powodzeniem Mendels- 
sohn-Idszta „Sen nocy letniej" 1 zbierała za mi- 
strzowskie wykonanie tego utworu huczne oklaski. 
Koncert rozpoczęły pieknie wykonane warjacje 
Beothovena przez Kkwartót smyczkowy, a p. dr, 
Tchorznicki doskonale akonpaniował pani K, 
na fortepianie. Czysty dochód z koncertu wynosi 
przeszło dwa tysiące złr. Jest to dar szczodry 
dla naszego Towarz. muzycznego | powinien być 
użyty dla uwiecznienia pamięci sławnej artystki 
na stypendjum muzyczne. Pani Kochańskiej ofiaro- 
wano prócz wiele laurowych wieńców i bukietów, 
także wieniec srebrny od Towarzystwa muzycz- 
nego. 


(R) Kraków 18. kwietnia. ` (Teatr). Dnia 16. 
bm. wystąpił w „Damazym* pò raz ostatni pan 
Szymanowski, artysta, który swym talentem i in- 
teligencją zjadnał sobie sympatję tutejszej publi- 


BZEBNNIE POLSKE 


czności. Żałowsś tylko należy, iż tąk rzadko wi- 
dywaliśmy go 2a scenie. W sobotę grano po raz 
pierwszy najnowszą komędję Wiktoryna Sardou 
„Georgeite*, w przekładzie Z.JSarneckiego. Komedję 
tę grano w Paryżu w grudnin 1885, 
więc na naszą scenę dość wcześnie. 
względem wyprzedzamy was nieco. 
wet. — Przyp. Red.). 

Pióro Sardou nie zawiodło naszych oczekiwań. 
Antor zatrudnia nas pytaniem, czy córką kobiety 
upadłej, będąca uosobieniem cnót, wychowana w 
nieświadomości błędów matki, stojącej obecnie na 
wybitnem stanowisku społecznem, czy może ona 
wejść jako małżonka w dom godnej rodziny. Jak- 
kolwiek nie godzimy się na konkluzję autora, 
który w walce przesądów z miłością pierwszym 
daje zwycięztwo, to jednak musimy uznać mistrzo- 
stwo w prowadzeniu akcji. 

Wykonanie wypadło nadspodziewanie dobrze. 
Palmę pierwszeństwa trzymała w swej dłuni pani 
Hofimann ; panna Kałużyńska (Paula) odbierała 
zasłużone oklaski za grę, pełną prawdy i uczucia, 
a pan Rygier i pani Wolska zasługują również 
ną szczere uznanie. 

Wydawnictwo „Macierzy Polskiej“. Książe- 
czka XXVI. Braterstwo slubne. Cena 8 ct. Wpra- 
wnem piórem  nakroślił autor w tej małej ksią- 
żeczce, jak we wsi zdemoralizowanej zawiązano 
z prywatnej inicjatywy związek parobków „Bra- 
terstwo ślubne“ cełem uchylenia złego, a brater- 
stwo to, szerząc się coraz bardziej, podniosło mo- 
ralny poziom Indności tamtejszej i stwerzyło 
szczęście i dobrobyt. 

(Wszystkie wydawnictwa „Macierzy Polskiej* 
sprzedaje Administracja wydawnictw Tow. pedag. 
we Lwowie ul. Pańska 1. 9). 


Wydawnictwo „Macierzy Polskiej“. Książe- 
czka XXV. Zycie sierotki Kasi, Cena egzemplarza 
14 cnt. — Książeczka ta przedstawia w sposób 
bardzo przystępny i zajmujący losy ubogiej sieroty, 
która musiała pójść na służbę do miasta, a będąc 
pobożną i enotliwą miała wszędzie powodzenie i 
jednała sobie względy dobrych ludzi, wreszcie jako 
małżonka zacnego rękodzielnika wróciła do swej 
wsi rodzinnej i tam wraz z mężem wpływała bar- 
dzo dodatnio na swe otoczenie. Książeczka bardzo 
pouczająca dla dziewcząt i kobiet wiejskich, szcze- 
gólnie zaś dla służby żeńskiej. 


Pod tym 
(Bardzo na- 


Ruch Stowarzyszeń. 

Z „Sokoła*. Na walnem zgromadzeniu człon- 
ków Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł* we 
wie, które się odbyło 12. marca br., wybrany wy- 
dział ukonstytuował się w myśl $. 24. statutu, na 
posiedzeniu swem z 13. kwietnia 1886 w następu- 
jący sposób: Dyrektorem wybrany dr. Kazimierz 
Łuczkiewicz, zastępcą dr. Antoni Dziędzielewicz ; 
sekretarzem Antoni Strzelbicki, zastępcą dr. Ka- 
zimierz Pawlikowski ; skarbnikiem Paulin Targoń- 
ski, zastępcą Feliks Bieńkowski; gospodarzem 
Władysław Sanocki, zastępcą Władysław Pannen- 
ka; administratorem Przewodnika gimnastycznego 
Teofil Mernuowicz, zastępcą dr. Aleksander Mala- 
czyński ; bibliotekarzem Justyn Liang, zastępcą 
Alojzy Wallek. 


a AREZZO OZ ZZOZ A 


Galicyjski Bank kredytowy. 


Ze sprawozdania i zamknięcia rachunków 
przedłożonego w sobotę Wain. Zgromadzeniu po- 
dajemy następujące szczegóły, uzupełniając krót- 
ką wzmiankę onegdajszą. 

Oto ustępy ze sprawozdania Rady zawia- 
dow czej: 


„Rok a należy w ogóle do mniej ko- 
rzystniejszych dla interesów bankowych; zupełny 
zastój handlu i przemysłu, niepomyślny stan 
rolnictwa, a przytem pewien niepokój co do 
trwałości międzynarodowych stosunków, wszystko 
to razem powstrzymało normalny rozwój iniere- 
sów, zmuszając instytucje finansowe do ograni- 
czania swoich obrotów. W obec tego stanu rze- 
czy Bank galicyjski starał się jedynie pielęgno- 
wać tak zwany bieżący interes, eo dzięki licznej 
i wybornej klienteli czynić mógł z pewną nawet 
korzyścią chociaż nie da się zaprzeczyć, Że w 
obec ciągłe obniżającej się stopy procentowej i 
dość silnej konkurencji, zmuszony był klientom 
w wielu wypadkach daleko idące robić ustępstwa, 
w skutek czego zyski z roku ubiegłego, jakkol- 
wiek nieznaczne, jednak niedorównywają zyskom 
z rokn poprzedzającego. Dział bankowy, niezna- 
cznym tylko ulsgł zmianom, w interesie jedynie 
konwersji długów hipotecznych, na niżej opro- 
centowane nastąpił pewien zastój; jest jednak 
nadzieja, że w skutek uchwalonej przez Towa- 
rzystwo kredytowe ziemskie emisji 4 i pół pro- 
ceut. listów zastawnych, w tym dziale szczegól- 
niej znaczny ruch nastąpi. 

„Przedsiębiorstwo kopalń borysławskich co- 
raz lepsze wydaje rezultaty; nadzwyczajne boga- 
ctwo pokładów wosku ziemnego na terenie na- 
szej spółki, oraz zmiany w administracji, na 
której czele stoi obecnie p. Leonard Wiszniew- 
ski, w charakterze pełnomoenika Banku, obniży- 
ły znacznie koszta produkcji, tak, że obecnie na- 
wet przy zredukowanych cenach, surowego pro- 
duktu, liczyć może Bank na większe, aniżeli 
zwyczajne oprocentowanie umieszczonego w tem 
przedsiębiorstwie kapitału. 

„Zapowiedziane w roku zeszłym rozszerzenie 
spółki borysławskiej przyszło do skutku, a przez 
przystąpienie do spółki nowego czło z bar- 
dzo znacznym udziałem, umożliwionem zostało 
uregulowani: .ał'j zaliczki, jaka przedsiębiorstwu 
borysłowsk «nu przez Bank udzieloną została. 

„Nadz : zysku wynosi zł. 157,083 et. 16, 


z, których ;r.edewszystkiem wydzielić należy 
5" od ta ału 50.000 złr., która w myśl u- 
chwały lt dy zawiadowczej wypłaconą już zo- 


stała ak'| nariuszom za kupon styczniowy b. r. 


sp. aP! bb Przeniesienie zysku z r. 1884, 
10,368 1. SL et., pozostaje do dalszego roz- 
działu 3 6%: zł. 25. et. 


„Co do użycia tej sumy Rada zawiadowcza 
przedłoży Zgromadzeniu następujący wniosek: 
10°% przekazać na dotację funduszu rezerwowe- 
go złr. 3.162 ct. 20, zaś z pozostałych zł. 28.458 
ct. 28, wypłacić 10”/, tantjemy dla Rady zawia- 
dowczej zł. 2.845 ct. 82, 5°% tantjemy dla Rady 
wykonawczej zł. 1.422 et. 91, 5°% tantjemy dla 
urzędników zł. 1.422 ct. 91 razem zł. 5.691 ct. 
64, a z pozostających zł. 22.766 ct. 59 z doli- 
czeniem przeniesionego zysku z r. 1884 zł. 75.462 
et. 91 czyli łącznie zł. 98.229 et. 50 przeznaczyć 
jako sBuperdywidendę po 4 zł. od 5.000 akcyj zł. 
20,600, resztującz zaś kwotę zł. 78.229 et. 50 
przenieść na r. 1886, 

„Proponowana obecnie superdywidenda po 
4 zł. — łącznie z wypłaconemi w styczniu 10 zł. 
— przedstawia roczny dochód od akcyj pr '4 zł., 
czyli po 7 od sta, 


przyszła | 


Z bilansu z dniem 31. grudnia 1885 wyj- 
mujemy następujące daty : 

Stan czynny: Kasa główna i oddziału za- 
stawniczego 143.916 zł. 98 ct., weksle 1,649.106 
zł. 22 ct., efekta 188.952 zł. 20 ct., zaliczki na 
zastawy z narosłemi odsetkami 306.766 zł. 6 ct., 
gmach bankowy 250.000 zł., realności 205.668 zł. 
7 et., inwentarz 10.000 zł. 

Dłużniecy: w rachunkach bieżących 
2,765.062 zł. 8 et., hipotecznie zabezpieczeni 
158.955 zł. 95 et., udział w spółce Borysławskiej 
500.000 zł., zaliczki na produkta 211.700 zł., 
razem 4,230.718 zł. 3 et. Stan czynny wynosi: 
6,985.127 zł. 56 et. 

Stan bierny: Kapitał akcyjny 5000 akeyj 
po 200 zł. 1,000.000 zł., fundusz rezerwowy 
95.540 zł. 79 ct., weksle reeskontowane 969.680 
zł. 65 ct.. asygnaty kasowe 106.500 zł., wkładki 
książeczkowe 856.641 zł. 51 et., nadwyżki licy- 
tacyjne 1774 zł, 21 et., odsetki przenośne z e- 
skontu 5159 zł. 60 ct., od asygnat 483 zł. 84 ct., 
wierzyciele 3,792.256 zł. 60 ct., nadwyżka i zysk 
157.083 zł. 6 ct. razem 6,985.127 zł. 56 ct. 

Wydatki administrayjne wynosiły 
54.928 zł. 88 ct., podatki i należytości 11.265 zi, 
58 ct., odsetki bieżące i od asygnat 70.256 zł. 
76 ct., strata na wekslach 6845 zł, strata na ra- 
chunkach bieżących 7166 zł. 94 ct., mniej napo- 
wrót odzyskane razem wynoszą stratę 13.061 zł. 
52 et. — Dochód z realności wynosił 10.570 zł., 
zysk oddzału zastawniczego i wkładkowego 
12.942 zł. 50 et. Prowizja 26.470 zł. 19 ct. 
Odsetki bieżące i eskont 119.797 zł., odsetki od 
sum hipotekowanych 61.528 zł. 10 ct. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W sprawie Banku ausiro-węgierskiego. 
Związek galicyjskich stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych wypracował obszerną petycję do Rady państwa 
w sprawie odnowienia przywileju dla Banku sustro-wę- 
gierskiego. Po szczegółowym i obszernym poglądsie na 
rozwój dotychczasowy tej jedynej w monarchji insty- 
tucji kwitowej (7) w którym wykazują niekorzystny i 
zgubny wpływ Banku na stosunki handlowe, ekonomiezne 
i finansowe pojedynczych krajów koronnych, przedstawia 
petycja żądania, do których urzeczywistnienia winni się 
przyczynić wszyscy we własnym dobrze zrozumianym in- 
teresie kraju. Żądania w następujących ośmiu punktach : 
1. Urządzenie Banku ma być tego rodzaju by odpowia- 
dało interesom ogółu i pojedynczych krajów koronnych a 
nie akcjonarjuszy. 2. Cenzorowie winni być wybierani 
nietylko z kół handlowych i przemysłowych ale także 
rolniczych. 3. Weksle dobre choćby nawet firm nieproto- 
kołowanych mają być również eskontowane. 4. Na wzór 
niemieckiego Banku państwowego ma być zakres działa- 
nia Banku rozszerzony na interesa kredytowe z krajami 
koronnemi okręgami i gminami, jakoteż na udzielenie 
pożyczek na towary złożone w kraju 5. Aby umożliwić 
korzystanie ze swych kapitałów drobnemu przemysłowi i 
rolnictwu ma Bank dyskontować dobre] weksle stowarzy- 
szeń utworzonych na podstawie ustawy z dnia 9. kwietnia 
1873. 6. Oprócz Zakładu -centralnego we Wiedniu mają 
być założone w większych stolicach prowincjonalnych 
główne filje. Dotację dla głównej filji oznacza Rada mi- 
nistrów. Filje mniejsze i kasy uboczne czerpią  pienią- 
dze z funduszów głównej filji. 7. Ilość filij oznacza Rada 
ministrów na propozycję interesowanych reprezentacyj 
krajowych. 8. Przepisy dla władz administracyjnych w 
sprawie języka urzędowego odnoszą się również do 
Banku. 

Z kolei Północnej. Zamknięcie rachunków za 
rok 1885 wykazuje po odeiągnięciu 50 prowizji nad- 
wyżkę 6,292.302 złr. Rada Zawiadowcza zaproponuje Wy- 
płatę superdywidendy 837|, złr. od akcji. Cała zatem dy- 
widenda za rok 1885 wyniesie 136'|, złr. W roku ubie- 
głym wynosiła ona 1521], złr. 


e 

Przegląd polityczny. 
Lwów 18. kwietnia. 

W sprawie wyboru posła do Rady państwa 


z miasta Krakowa próc” korespondencji zamia-. 
szczonej na innem miejscu, otrzymujemy jeszcze: 


następujące doniesienie : 

„Wybór tutejszy posła do Rady państwa po- 
zostawił po sobie wielką gorycz i miezadowole- 
nie we wszystkich sferach, zwłaszcza też. s po” 
wodu niezręcznege mieszania się władz rządo- 
wych. Niezadowolenie zapanowało szczególnie 
w sferach sądowych, gdzie — co z uznaniem 
podnieść należy, nie ukrywano swoich przekonań, 
tak, że niektórzy sędziowie otwarte kartki odda- 
wali do urny. Jak się dowiadujemy mają być 
przeciw wyborowi temu wniesione protesta i ża- 
żalenia.* 

Gdy zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
rozruchy chłopskie w zachodnich powiatach Ga- 
licji są rezultatem knowań rosyjskich, w Galicji 
wschodniej ukazują się rosyjskie szpiegi. Oto 
fakt, o którym donoszą z Niżniowa: Dnia 15-go 
t. m. przyaresztowała tamtejsza Żandarmerja in- 
dywiduum, mieniące się Jakimowskim. Zdejmował 
on wymiary mostów na Dniestrze i jest w po- 
siadaniu dwóch paszportów, jednego na nazwisko 
Jakimowski, drugiego na jakieś nazwisko żydow- 
skie. Znaleziono przy nim dokładne mapy Gali- 
cji. Miał się urodzić koło Gródka, nie igta 
jednak dokąd jest przynależny, rzekomo dła tego 
gdyż dawno już opuścił strony rodzinne. Zmchodzą 
oczywista silne poszlaki, iż jest szpiegiem rosyj- 
skim. Odstawiono go do Starostwa w Tłumacza. 

Według Peźorsb. Wiedomosti mowa ministra 
Welsersheimba, wygłoszona podczas obrad 
nad pospolitem ruszeniem, jest potwierdzeniem 
pogłoski, że Austrja tak blizzą jest katastrofy, iż 
opuszcza nawet zwyczajne w takich wypadkach 
grzeczności konwencjonalne. Pospiech, jaki okaz 
zano w sprawie pospolitego ruszenia, jest bar- 
dzo rażącym i da się chyba wytłumaczyć tem, 
że nietylko w sferach pesymistów dziennikarskich 
uważają wojnę za blizką. „Czy dyplomacja rosyj- 
ska nie zwróci uwagi na tę wewnętrzną reformę 
Austrji? Czy nie zażąda kategorycznych wyja- 
śnień, by zaradzić otwarcie przygotowanemu za- 
machowi.* 

Sowremiennyja Izwiestja umieszcza artykuł 
niezmiernie gwałtowny przeciw Austzji. „Państwo 
to oealone przez Rosję w roku 1849 i w roku 
1859 (7)—obłudą się odwdzięczało w 1855 i 1878 
roku. Austrja winna pamiętać przykazania Metter- 
nicha, aby nigdy nie podnieść oręża przeciw 
Rosji, bo byłaby to dla państwa Habsburgów o- 
statnia chwila”. 

Wśród obrad nad projektem kolonizacyjnym 
w pruskiej Izbie panów przytoczył referent ko- 
misji ad hoc, Miguel, że dziś panujący cesarz i 
król Wilhelm już w r. 1845 jako książę pruski 
głosował na radzie ministrów przeciwko zniesie- 
niu założonego za czasów Flotwella funduszu na 
wykupno dóbr. Najświeższa  Nordd. Allg. Ztg. 


' beda. przyjęte w 


potwierdza autentyczność tego faktu i przytacza, 
że na wspomnianej radzie ministrów jedynie ów- 
ezesny książę Wilhelm i jenerał Thiele za utrzy- 
maniem tego funduszu a bardzo gorąco przeciw 
Polakom przemawiali. 

Diaczego insynuatorom Nordd. Allg. Zig. 
chodzi tak bardzo o skonstatowanie każdego 
faktu, dowodzącego, że król w Prusach nie unosi 
się po nad stronnictwa, ale sam łączy się Z 
sironniczemi prądami, trudno osądzić. O ile to 
zgodnem jest z dążnością utworzenia idei legi- 
tymistycznej, musimy odpowiedzialność za to po- 
zostawić organowi znanego męża stanu. 

Kancierz niemiecki zamyśla przodłożyć Ra- 
dzie związkowej do wyboru dwa projekty podat- 
ku od wódki. Według jednego z nich ma być 
podatek konsumcyjny pobierany przy przejściu 
Burowaj okowity do zakładów rektyfikacyjnych, 
według drugiego dopiero przy sprzedaży zrektyfi- 
kowanej wódki w drodze wyszynku. 

Gdy szef pewnego demu handlowego w 
Frankfurcie n. M. zażądał w jeneralnym konsu- 
łacie rosyjskim wizy paszportu, zapytano go, czy 
nie jest żydem. Skoro dał odpowiedź potwierdza- 
jC% paszportu mu niezawizowano. 

Pruski minister rolnictwa, domen i lasów nakazał 
otworzyć przy berlińskiej szkole weterynarzy 
czternastodniowe kursa baktereologji, na które 
powołaną zostanie powoli wielka ilość weteryna - 
rzy departamentowych i powiatowych. 

Na uroczystość odsłonięcia w Kiszeniewie 
pomnika cara Aleksandra Il, przybędą W. książę 
Aleksy, wielki mistrz ceremonji Woroncow i 
inni dygnitarze. 

Pol. Cor dowiaduje się z Filipopolu, że lu- 
dność tamtejsza przyjęła dość obojętnie wiado- 
mość, o uchwale konferencji ambasadorów w 
Stambule, w sprawie ugody turecko-bułgarskiej. 
Ludność jest przekonaną, że dzieło unji dale- 
kiem jest jeszcze od urzeczywistuienia, postano- 
wienie bowiem o mianowaniu księcia bułgarskiego 
tylko na pięć łat gubernatorem Rumelji wscho- 
dniej, zachwiało silnie unję. Zresztą obrady naj- 
bliższych zebrań będą miały dość sposobności, by 
dać wyraz uczuciom łudności z tej i tamtej stro- 
ny Bałkann. To samo źródło dowiaduje się, że 
w niektórych dystrykiach rozwinięto żywą agita- 
cję za podpisaniem petycyj do wszystkich mo- 
carstw w sprawie unji realnej między Bułgarją a 
Rumelją pod zwierzchnictwem Turcji i protekto- 
ratem Rosji. Agitacja zrobiła zupełne fiasko. 

„Do Zgyeieriesu donoszą z Sofji: Wydalon 
z Rumunji pablicysta Oiurciu wręczył na czele 
deputacji księciu A leksandrowi adres, wzy- 
wający księcia do okupacji Dobruczy. Książę od- 
powiedział, że jeśli deputacja wykaże się zezwo- 
leniem Parlamentu rumuńskiego na ten adres, w 

im rasie zaraz będzie Dobruczę okupował. 

"Ze Stambułu donoszą, Że wys. Porta przy- 
szle Grecji ponowne lecz ostatnie wezwanie, a 
gdyby "takowe" nie skutkowało, da rozkaz do 
zbrojnej akcji. 

Dwie berlińskie firmy "wykonały już zamó- 
wienie Rządu greckiego co do dostawy 80.000 
mundurów. 

Nowe wybory do Izby włoskiej rozpisane 
zostały na dzień 16go maja. Wybory ściślejsze 
odbędą się dnia 13. maja. Izba ma się zebrać 
w pierwszych dniach czerwca. 

Moniteur de Rome przypuszcza, że w sku- 
tek finansowych trudności kasy królewskiej król 
bawarski mógłby się widzieć spowodowanym do 
abdykacji i że w takim razie zostałby bar. Fran- 
kenstein prezesem ministrów. Kreus Ztg. odpo- 
wiada na to, że pogłoski o abdykacji są tylko 
ezczym wymysłem. 

W mowie kandydackiej, jaką temi dniami 
wygłosił Herbert Gladstone przed wyborcami, 
"dał on do zro! jenia,” że pe odrzuceniu  billu 
reformy administmcyjnej uastępi prawdopodobnie 
rozwiązanie Parlamentu. j 

W czasie rozpraw w Izbie, niższej Parla- 
mentu angielskiego nad billem irlandzkim oświad- 


„egył Chamberlain, że skutkiem æodyfikacyj 
+ hilju, od. czasuy, jego. ustąpienia 


zmniejszyły się 
anacznie różnice w. ząpatrywaniach, między nim 
a Gladstonem i.jest nadzieje «bliskiego porozu- 
miehia się. a 
Wojska franeuskie przybywające z Tonkinu, 
Paryżu w sposób bardzo uro- 
czysty. Z 
meae a 


Tolgramy wasae „Dziennika Polskiego.” 


(D.) Wiedeń 19. kwietnia. Książę Ale- 
ksander heski wyjechał wczoraj z Wiednia. 

(D.) Wiedeń 19. kwietnia. Stan zdrowia 
barona Sternecka polepsza się ciągle. 

Tryest 19. kwietnia. Z powodu wybuchu 
cholery w Brindisi i niepomyślnych wiadomości 
z Wenecji ustanowiono siedmiodniową kwaran- 
tanę na wszelkie prowenencje z włoskich portów 
morza Adujatyckiego. 

Bruksela 19. kwietnia. Przebieg wezoraj- 
szego mityngu socjalistów był spokojny. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń iocnia. Ankieta ©ukrownicza 
została a Eur po oświadczeniu przez re- 
prezentautów rządowych, że wyrażone przez an- 
kietę życzenia podadzą do wiadomości Rządu. 

Paryż 19. kwietnia. Temps dowiaduje się z 
Kanei, że tamtejszy konsul grecki podżega za 
wiedzą Rządu greckiego do powstania na Krecie. 
Konsulowie zawiadomiłi swe Rządy, że należy się 
lada chwila spodziewać, konfliktu, jeśli konsul 
grecki nie będzie ołany. 

Paryż 19. kwietnia. Dziennikarze Duquer- 
cy i Roche zostali jako inicjatorowie strejku 
w Decazeville skazani ma  piętnasto-miesięczne 
więzienie. 

Stambuł 19. kwietnia. Wiadomość ateńska 
o obsadzeniu przez Greków miejscowości Tripo, 
na granicy tureckiej. Ejub pasza miał się wy- 
razić, że miejscowość tego nazwiska wcale nie 


istnieje. „A 


Madryt 18. kańetnia. W tutejszej katedrze 
strzelił kapłan „razy z rewolweru do biskupa 
poświęcającego nie gałązki oliwne. Po dru- 
gim strzale ( bżękup mieżywy. Mordercę 
uwięziono, 8 ka ięto. W eałem mie- 
zie niesłychane v je. Zarządzono śledz- 
two.  Zandwrimórj ościół. 


Madryt 19. kwietnia. Biskup żyje, stracił 
R + TIE + SOA PA a że umarł. 
Gdy przyszedł do siebie okwiadczył, że przeba- 
cza nieznanemu zabójcy swemu. Rana jest nio- 
bezpieczną. Zabójca nazywa się Galsotto 1 
zdaje się być chorym na umyśle. Był on garzi 
proboszczem klasztoru łańskiego. zkąd go dla 
złego prowadzenia się oddalono. 


Te 


Wiadomości giełdowe. 


Inoów dnia 17. kwietnia. (Z Taby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 300 sł. 205:25 do 
208:50, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 235— do 231-—, Banku 
hipot. galio. 285,— do 290—, Banku kred. gal. 217*— do 
322—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5°% 101*:— do 102:—, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 49, 9450 do 95:50, Tow. kred. gal. ziem. 5'/,. 
101— do 102:—, Tow. kred. gal. ziem.4*/, 92-50 do 93:50, 
Banku krajowego ála" w. a. 9550 do 9650, Banku 
hip. gal. 6°% 103:50 do 10350, Banka hip. gal. 5*/, 99'15 
do 100715, Banku hipot. gal. s LUA prem. 101'30 do 103-30, 
HI. Listy dłużne sa 100 sir. Galie. sak? krad. włośc, 
(dawniej 6"/,) 39/4 w. a. w likwid. —'— do 54—, Gal. zakł, 
kred. włośc. (dawniej b") 2'h'h w. a. w likwid. —— do 
51-—, Ogóln. roln. kredyt. sakł, dla Gal. i Buk. 6*, los 
w L 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 rłr. indemnixa- 
cyjne galio. 5*/, 104-25 do 10550, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 69j,) 3*/, w. a. w likwid. 
—— do ——, 34%, Obligi komun., Banku krajowego 
I. emisji 99:25 do 100725, Pożyczki krajow. z roku 1873 
6%, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1883 
94-50 do 95-50, Losy miasta Krakowa 17— de 19'—, 
Losy miasta Stanisławowa 235— do 37—. V. Monety 
Duka holenderski 5:83 do 593, Dukat cesarski 5'85 do 
5:95, Napoleondor 9-91 do 1007, Pół-imperjał rosyjski 10°27 
do 10-37, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro- 
Byjski papierowy 1'23 do 1:25, 100 marek niemiec, 
kich 61-45 do 62:25, Srebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr, —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy; „płacą,“ druga „żądają.* 


Wiedeń dnia 19. kwietnia godzina 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 28310, Anglo-Austr. 116'50, Akcje banka Union 
73:75, Kolej Karola Ludwika 207 —, Połudn. 111 25, 
Reuta papierowa 84 62, Listy zastawne galic. banku bipot, 
103:—, 41/, Galicyjski bank krajowy 9515, Obligi 41/4", 
pożyczki krajowej z roku 1883 92715, Losy z roku 
1864 —'—, Nspoleondor 10:03, Rubel papierowy 124 
Uposobienie: mdłe. 


Wiedeń dnia 17. kwietnia godz. L min. 45. Akcje alp. 
tow. górn. 2625, Weg. akcje kredyt. 294—, Akcje anglo- 


Ces. król. uprzywil. 


GALICYJSKI AKGYJNY BANK HIPOTECANY $ 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym. 


Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 


odwroina poczią. 


| Na liberję 


dreliszki i materje, meter od 30 centów 


we wszystkich kołorach 
oraz 


rekawiczki liberyjne 


1493 7—0 pp poleca 


MAGAZYN F. KNAUER I SYN 


pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapitulny. 
HS" Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco. "WĘ) 


Ww: 
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Tbea i Remontant 2-letnie, silne t ki 75 i 80 ktowskteśiurcówć ZADAT ROŻ: ci BR E RÓ US poj ||| 0 | 
w koronach ie 04 Lilienfelda 10 
pa M ABRICOTINE L metr wysokości po 50 ct. sztuka poleca 1500 47— Porter krajowy A K złółych ro T 
Uh » a nn » Bock czarny, | datl i honor. | | ziotych me- 
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| RP PREPYYE Aa 


SE Posrednicz 

33 Udziela informacyj o wszystkiem i każ demu. 
f Podejmuje się zastępstw wszelkiego rodzaju. 

Uskutecznia wszelkie możliwe inkasowanie. 


S Pośredniczy w zamówieniach wszelkich towarów i efektów 


z: Załatwia sprawy. niewypłacalności. 


SE Przeprowadza kupno i sprzedaż. towarów partjowyeh. 
Mogącym mieć kredyt załatwia wszystko na częńciow. 
Opiekuje się obcym, ażeby go przy zakupnie nie nan 
Prospekta gratis. c 
marki aeda 


Capiti w w "Sebote! 


| [ir arai gotów | D k I Malaga ski gak 
= frw "EFS gotówce b ałskłaeó: retat 


10.00022. S000 2. gr yta 2] |. tema 0 E 


Kincsem-L.osy można dostać: 
w biurze loietyjnem węgierskiego Ju ok6j-Blubn, Budapest, Weitmergasse 6. 


BI Biuro pośrednictwa dla handlu przeinysłu zj 


E J. Bellak Wiedeń VL Mariahilferstragse 1° Casa piccola. 


w kupnie i sprzedaży wszystkich towarów i efektów. 


SB Interwenjuje w wszelkiego rodzaju dalikatuych sprawach. 
SE Pośredniczy w kupnie i sprzedaży interesów w Wiedniu. 


A ! 1 n 
Z: 3 1.00 
A ,kobiecem wiejskiem. 1710 9—3 a zw? 
Be BL | Zgłoszenia z dołączeniem świa: | JEJL €e rb at e 


Do każdego zapytania uprasza się o dołączenie š 


DZIENNIK POLSKI. 


C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyoląg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885 r. 
według zegaru budapeszteńskiego. 


Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 1 min. b w nocy z Hu- 
A Stanisławowa, Uhyrowa, Stryja. — O godz. 
min. 5 SA południem z Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, — Ù godz. 4 min. 15 po potud. ze Zwardonia- 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyua. 


Gdjazi ze Lwowa: 


Pociąg osobowy ; o godz. 1 mim. 10 rano do Stryja, 
O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisła- 
wowa, Husiatyna, — O godz. 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonie. 


Przyjazd do Stanłeławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 8 amin 35 przed południem 
z Husiatyna. — O godz. 2 przed południem 
ze Zwardonia, Stryja. — O TM 5 min. 37 po połud. 
z Husiatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze 
Zwardonia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem 
do Śtryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — © godz. 
6 min. 50 wieczór do Husiutyna. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


austr. 11650, Akcje banku Union 73:60, Akcje Karola 
Ludwika 20630, Akcje kolei północnej 238:—, Akcje kol. 
południowej 117 —, Akcje kolei Alfóldzkiej 192:25, Akcje 
Staatsbahn 343—, Akcje kolei Iiwowsko-Czerniowieckiej 
233:—, Akcje kolei węgier. półnosno-wschodniej 178-50 
Wiedeńskie losy 124—, Akcje kolei Rudolfs —'—, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 6450, Galicyjskie oblig. indemn. 10475, Losy 
regulacji Cisy 124:50, Losy Landerbanku 115:60, Węgierska 
renta 10312, Akcje banku związkowego 110-—, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel; papierowy 1'24, 
Węgierskie losy 11925, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
bienie : słabsze. 


Wiedeń dnia 17. kwietnia godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 84:65, w srebrze 8485, Renta 
w złocie 114'10, 5*/, austr. renta marcowa 101'15, Akoje 
banku wiedeńskiego 875 —, kredytowego 29090, Londyu 
18610, Srebro —'—, Napoleondor 10:25, Dukat ces. 
men. 593, 100 marek miemisckieh 61:80. 


Berlin dnia 17. kwietnia godz. 4. min. 35. Rosyjski 
banknoty 20070, Akaje kredytowe 471—, Lombardy 
185*—, Galicyjskie 83-75, Kolei rumuńskiej 61:90, Austrja- 
okie banknoty 16185. Po zamknięciu gieżdy: kredytowy 
——, Lombardy —-—. 


Paryż 3'|, Renta 80.87 


dTelegramy sbożowe dnia 17. kwietnia, — W ie- 


deń: Pszenica —'—, do —'-—, złr., żyto —— do —— 

sir., jęczmień —— do —*— złr., kukurudza —— do Według zegaru lwowskiego. 

—— sir, owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter ODCHO E LWOWA 

procent 23:37 do 23:62 złr. Budapeszt: Pszenica 100 Diaan i Ą tre nen 
A prad N Ba 5 zinie 

kilogramów (kwiecień-maj) 848 do 8:50 złr., rzepak pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg obobowyj, 
(na grudzień) —'—  słr. Berlin: Pszenica żółta | ę godz. 4 min. 50 po południu (pociąg mięszany), o godz. 
kwiecień-maj) 154— rm. żyto —'— m., spirytus | 8 rano (pociąg mięszany lokalny). 

000 34:25 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka Do Czernlowieo: o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.) 3 
95 klgr. 4780 fr., olej rzepakowy —'—, spirytus —— fr. | o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 


w nocy (pociąg mięszany). 


Dö Podwołoczysk: z głównego dworca o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. i2 min. 35 po południu 
(pociąg mięszany), e godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg 
mięszany). 


Nafta. Wiedeń: daia 19. kwietnia: 13:75 do 14—. 
Brema: 650 de 650. Hamburg: 660 na kwiecień 
650 na sierpień-grudz. —. Antwerpja: na kwiecień 
18:37. Nowy-York: 727. Viladelfja: 775 


Fabryka nawozów sztucznych Arcey- 
księcia Albrechta w Żywcu, stacja 
kolei, telegrafu i poczta Żywiec — 
poleca P. T. panom właścicielom 
dziarżawcom dóbr pod uprawę 

wiosenną 1574 29—27 


maka KOŚCIAĄ DAKOWANĄ 


i wszelkie wyroby nawozów sztu- 

cznych, z poręczeniem zawartej 

ilości żywiołów roślinnych, po cenach 
umiarkowanych. 


Nu podaje się do wiadomości | WE 
wszystkich interesowanych, że 


pal Aleksy Szczerba 


były ekspedytor i insercyjny ageut „Miru“ 
nie ma Z strony wydawnietwa upoważnie- 
nia zawierać insercyjne interesy, ani inka- 
sować dotyczące nałeżytości. 1741 2—3 


Administracja „Miru.“ 
5 doskonały gospo- 
Rządca dóbr darz, życzy sobie 


przyjąć administrację większego ma- 
jatku. na procenta lub stałą pensję. 
Gotów złożyć 7—8000 zł. kaucji, 
która na meljorację gospodarstwa 
użytą być może. Porozumienie pod 
adresem: B. R. poste restante R UPÓR, 

ii — 


1528 38 —0 


PARASOLKI 


1706 © najnowsze 3—13 Na nicy Żółkiewskiej pod liczbą 101 
w wielkim wyborze jest 1603 9—10 


P aa 490 sągów gruntu 
do sprzedania 


a z tych 28 sągów kwadratowych 
frontu do ulicy Zborowskiej, sąg 
sprzedaje się po 6 złr. 


KAWE 


lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE' 


po cenach najniższych 


SCHILLING 55 STELLER 


we Lwowie 
ul. Halicka 1. 16, 


najpiękniejsze i naj- 


Róże 


æa Zajda nmieszezenie 2680: Saba 


1) Uzdolniony do | rowadzenia rek- ulica Halicka 1. 296 


tyfikacji spirytusu i magazynu pro- 


D i z odnośną rachunko- K T p A 
wością; 
2) Praktykant gosvodar: zy, który „Złotym i = b 


postępem ; 

3) Leśniczy praktyczny, znający 
się na pomiarze pól; 

4) Szafarka zdolna do prowadze- 
nia zarządu domem i gospodarstwem 


5 ukończył szkołę rolniczą z dobrym 
| Rum z Jamajki 
bardzo stary ih flaszki 2 zł. 
Nijlan a a 1.50 
a e e. 1.20 


šus dectw w odpisie przesyłać do dzier- 
g | żawcy dóbr żawcy dóbr Kutysk p. Niżniów. 


mei AL. SOLECKI 


LWÓW WAŁOWA 11 


chińsko-rosyjską 
zupełnie świeży transport 
Pół kilo Kongo cesarskiej Aby 

h familijnej > E 


pocztowej po zł. 2.50, 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i wyżej, AE 53 akuratnością 
i znajomością doświadczonego kupca. 


Nato nicejską świeżą i ocet winny. 
Naturalue wina węgierskie i au- 

strjackie od 50 et. butelka. 
z prowincji uskuteczniają 
się odwrotnie. 1718 5-6 
Przy zakupnie 15 butelek wina 
| z któregokolwiek gatunku, do- 
daje się 1 butelkę bezpłatnie. 


Łaskawe zamówienia pod po- 
wyższym adresem natychmiast 
załatwione zostaną. 1555 8—0 


NIE. SWREEĘZE ZOZ —— 


MAME 


poszukuje praktyki w gospodarstwie 
lasowem w większym skarbie. — 

Porozumienie się listowne pod 
adresem : 


Henryk Skqąpski 


"FOLWARK 


15 minut od miasta pow. Przemy- 
śłany odległy, ma 71 m. 1039 s. 
przestrzeni, wygodny dom mieszkal 
ny, stodołę, szpichlerz, szopę, staj - 

nię, wozownię. drewutnię, kurnik, 
karmniki 
czasu (bez pośrednictwa) do naby- 

cia. Bliższej wiadomości udzieli Bro- 

nisław Strzelecki w Borszo* | 
wie, poczta Przemyślany. 


PIWA BUTELKOWEGO. 


Mam zaszczyt uwiudomić Sz. 
Publiczność, że główny skład piwa 


butelkowego różnego gatunku, a mia- 
nowicie : 


kwadratowy od złr. 280 do złr. 


POSADZKI 


z deszczułck dębowych w rybie łuski i 
układane w rozmaitych kombinacjach na- 
śladujące parkiety po conie za metr 

dratowy od złr. 150 do złr. 250. 


PARKIETY Iornerowane 


w bogatych deseniach z drzew krajowych 
i zagranicznych, (jako to orzech amery- 


parowa fabryka stolarska 


BRACI WCZELAK 
ul. Łyczakowska 1. 27. 


Cenniki wszelkich posadzek, okien, drzwi 
i t. d. przesyłamy na żądanie franko. 


Masę do zapnszczania podłóg, 


HÜBNER i HANKE 
T a y 


— m 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 


Z Krakowa: o g. 5 min. 36 rano (pociąg posp.), o g.9 
min. 27 wiecz. (pociąg osobowy), © godz. 11 min. 33 przed 
południem (pociąg mięszany), © godz. 7 min. 50 wieczór 
(pociąg mięszany lokalny). 


Z Czermlowiec : o godz. 10 min. 5 wieczór (pociąg 
osp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
A mięszany). 


Z Potwełoczysk: (ne dworzec główny PAŃ ie 0 godz, 
10 min. 26 wieczór (pociąg pesp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany) i o godz. 3 min. 50 pe południa (pociąg 
mięszany). 


e ÓŃ 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19. kwietnia 1886 r. 


HOTEL FRANCUSKI. I. ks. Sapieha, z Biłki. S. 
br. Brunieki, ze Zaleszczyk. Dr. L. Madeyski, z Brzeżan. 
Dr. A. Heck, ze Skolego. I. Rogawski, z Tarnopola. T. 
I. Rozwadowski, z Huniatyna. K. Bobowski, z Rosji. I. 
Kreb, z Taurowa. I. Żubr, z Kotuzowa. St. Żukowski, z 
Rosji. W Herzberg, z Łoszniowa. H. Kieszkowski, z Kra- 
kowa. F. Szlachtowski, z Krakowa. A. Moszyński, z Rosji, 
I. Luxenberg, z Wiednia. H. Krause, z Wiednia. St. 
Prokopowicz, ze Szumlan wielkich. M. Serwatowski, z 
Reytarowie. 


HOTEL ŻORŻA. Z. hr. Ledóchowski, z Wołynia. 
W. br. Kapri, z Bukowiny. K. Sobański, z Rosji. T. Kie- 
lanowski, z Kozłowa. M. Komarnicki, z Horpina. K. 
Ochocki, z Białobożnicy. E. Małachowski, z Odesy. A. 
Hulinka, z Mycowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. K. Podowski, z Rosji. W. 
Zagórski, z Dzurowa. 


HOTEL LANGA. M. Salter, z Czerniowiec. E. Emi- 


nowicz, z Brzezinki. K. Ilgner, ze Stryja. J. S. Sapp, 
z Jass. 


HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Koziebrodzki, z Chło- 
pie. W. Kowalski, z Żurawna. M. Janiszewski, 
wna. Tomżyński, z Krasiczyna. 


z Żura- 


1744 1—1 


w Jagielnicy. Grinzinger po 


Gumpoldskirchner 
Vóslauer po zł. 1 i 


Reńskie po zł, 1.60, 


Miody 
Różnorodne LIKWORY 


1485 1—5 
i piwnicę, jest każdego 


1785 1— 1! 
GŁÓWNY SKŁAD = 


wienia, 
celarji 
Pilzneńskie eksportowe, 


Filzneńskie leżak, cbwo wykluczon». 


Czysto zbutelkowane | 


INA 


x ẹgierskie , 
austrjackie, francuskie ip. 


a mianowicie : 


Zieleniaki pa et. 60 80, ZA] i 
Maślacz po zł. 1.40, 4 60, il. Em 
2, i 2.60. 
Kuster i Muskat damskie po ct. 80 i zł. 1. 
sycone po zł. 1 i 1.20., 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 1. 42. 


Folwark w Milczych 


należący do kapituły lwowskiej obrz. 
łac. jest za spłatą inwentarza AR 
wego i martwego Zaraz ña Ć 

względnie na 7 lat do izierza” 
Bliższa wiadomość w kan- 
kapitulnej we Lwowie 1. 5, 
ulica Teatralna. Wszelkie pośredni- 


Ausirjackie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 
100.000 zir. w. a 
Węgierskie Losy Czerwonego Krzyża 
Główna wygrana 1520 1—0 5 
56.000 zir. a. w. 


sprzedajemy poniżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 


Polecenia z Prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, także za zaliczką. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 


Specjalności i środki uniwersałne francuskie 
i inne, tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


weg. Banku hipotecznego 


Główna wygrana zł. 100.600, 


Najbliższe ciągnienie 15. maja, sprzedaje za go- 
tówkę po kursie dziennym, — lakże w spła- 
tach miesięcznych po zł. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 3 
JE oa 


WILLA 


o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospodarezemi, z ogro- 

dem i 8 morgów gruntu,położona na przedmieściu, jest 

z wolnej ręki do sprzedania, 

Bliższa wiadomość w Administracji 
Polskiego.“ 


„Dziennika 
8—0 


Wisznia sa {v43 1-3 


Sadzonki chmielu 


DF 1000 sztuk po 4 zł. p 


do sprzedania. 
ME o 1 l E. ag 
Poczta Gorlice 


poszukuje 


Ekspedytora 


z uzdolnieniem telegraficznem. 


Sztachety dębowe. 


60 flaszka 
40 A 
90 z 


1.20 


Wojniłow sprzedaje sztachety dębowe 
1 m. 30 ctm. długie, 4 ctm. wkwiardi 
grnbe, 100 sztuk z dostawą do kolei po 
5 złr. 25 et., 1.000 sztuk po 50 złr. Rygle 
dębowe 6! 'etm. grube, 10 ctm. szeroki 

metr po 20 ct. Można również dostać 


brusy dębowe 3” i deski 1'/,”. 1642 5—8 


Pyszne, wyśmienite 


Piwo butelkowe 


utrzymuje na składzie 
HANDEL 1725 2—3 
KAROLA BAŁŁABANA 


1746 1—2 


3:25. 


kwa- 


kański, machoń i t. p.) 


p) 
poleca 1643 8—10 i J. Piepesa. 


we Lwowie, 


po zł 1.— kilo, 


poleczją 1610 6—8 


we Lwowie. 


1 > Melanie de Moses „ + | moon wa. 
poleca n >» da a ode A 7 - 0% w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, $ 
NA SWILĘTA:|, . R af Saya Na Święta wielkanocne! Jo nader przydatny i najtańszy materjał opałowy. jest gĘ 
1 kilo "RS wyśmienitych 3 1.70 a 5 w zakładzie gazowym znowu w zapasie. EB 
Migdały Bari zi- ESSN > >Z=== ———: FARBĘ na JAJA Dla Lwowa: 
n a a » pw = : i Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań 
w łu act . -yg s 
pr Rodzynki sułtańskie nowe „ —.76 NENA Rozmanith ae eri I. klasy 1 zł 30 et. — I. klasy 1 zł. 
© Elleme duże , —.76 P d Aa: 
» 4 . krecik aa! rzy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez- 
e czarne (koryntki) » go W Teleswa koło Tokaju r akieci kiea kolorach po 3 18 et wszy : | plaina dostawą na dworzec tutejszy kolejowy. AE: 
io h lub srebrną i złotą po c 
„ 2— (Pakiecik wystarcza do ufarbow. 15—20 jaj). 
„ —.96 A Z łaconem przesłaniem  należytości | 3 
ji sułtańskie s 7.88 L. £. Kraków rozsełamy sortynenta, ke 07 "A Maź pogazowa 
m , ą 3 
Ç paner pw a C — 48 Zwierzyniecka liczba 10 Odprzedającym opuszczamy znaczny rabat. | SĘ 
‘Y rozsyła ze swoich własnych od 20 lat TTA $ wolna od części wodi P 
watkach s £ 1.80 dobrze zagospodarowanych winnie, od Glazurę bursztynowa t d Í a tych, bardzo użyteczna do poko : 
Aan 1.60 || litrów czyli garnea polskiego lub 5 dł ,stowania dachów i materjału budowlanego zawsze 
da” tureckie w a n ZABIJE elek i wyżej, nielicząc baryłki ani do pootągania po 05, ë na składzie. 1145 1—6] 
ETAR |” 7 "198 kosztów ekspedycji do każdej stacji BPE” TY, Za 100 kilogr. . 8 zł. 


E Główny skład companji Liebiga dla Austro-Węgier: 
CARL B: RCK Lt Hoflieferant, WIEN, I, olzeile 9 


Do nabycia w ha l: 
Narodnej Torhowli, F eem re 


ma, Jana W ażnego, J. Stachiewieza, K. Mieczkowskiego, Leona Schleichera, 
również w aptekach Piotra Mikolascha, 
skiego Ant. Sklepińskiego, J. Beisera, H. Blunienfelda, K. Krzyżanowskiego 


Przy odbiorze 100 eetnarów odpowiedni rabat. 


Zarząd Zakładu gazowego f 


Lwów dnia 17. Kwietnia 1886. 


peig 


w niebieskim kolorze. 


Karola Bałlabana, St. Markiewicza, 
ryderyka Schleichera, And. Langnera, Gustawa Schrum* 


Zygmunta Ruekera, A. Kochanow- 


1664 1—12 | 


W Wołestkowie poczta Sadowa ' 


| 


pochodzące z Zateczu, 


wj PEPE 


1705 8—3 
A 


i 


i 


y Ar tartaku w Seredmem poczta r 


j 


a" 


Dyplomowana spiewaczka Konserwato- 
rjum Drezdeńskiego, uczennica Lówyego 
Procha w Wiedniu 


Irena Lewicka 


otworzyła koncesjonowaną 


Szkołę spiewu solo 


z przysposobieniem do koncertów i oper. 

Programu nauk dostać można w szkole, 

ulica Karmelicka nr. 4 (za c. k. Na- 
miestnictwem), 


keane mii] 


PIERNIK HIGIENIC ZN 


LOMYASKIEGO 
W JAROSŁAWIU 


| usuwającym jest wedkag licznych uznań 
i świadectw lekarskich niezawodnym środ- 
kiem dyjetetycznym dolegliwości leniwego 
trawienia jak dyspepsja, brak apetytu, 
niesmak, zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukeja, kongestja, hemoroidy, niedo- 
krewność i w. L — Cena za sztukę 
20 ci. Do nabycia we wszyst= 
kich aptekach i handlach. 


Kto chce!!! 


coś dobrego tanie kupić, nieeh sy 
zamówi Katalog na sezon letni, mies*" 4 
jgan illustracje F 
ek, kapeluszy. krawatek, to szą 
nych, lasek, „towarów galante Ta T o- 
zbytkownych pod adresem: Fien IL. 
ner Etablissement j ath koi frihco 
logi rozsyła się £ 
ik 1680 2—3 


warów Skórza- 


| 


W państwie dóbr Kopyczy- 
nieckich jest do sprzedania 


rasy poprawnej, 

z jak najlepszą Jakością wełny 
© powodu wydzierżawienia 
f folwarku. 1733 2-3 
Na zgłoszenia odpowiada 


| EE Ea OZN 


GBA KING. 


ing“ jest 60 procent 

nwec tótna i prze- 

kowy trzykrotną trwa- 

Nie należy przeto „Weby 

zwykłe płótno stawiać w 
samym rzędzie. 

ng“ sporządzoną jest 


óre 
maj, trywałoś 


otrzyma -towar debry, ki 
zal pysk Gz 
wiscie „Weba Bing musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jeste 
że P.T. Publiczności zamiast prawdzi: 
wej „Weby King* podsuniętem być 
mużs 60 innego. a | 

Znak jest urzędownie oehronionym, 
kto go naśladuje , zostarde sądownie 
ukaranym. 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 ctmr. szer, ZO mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr, 7— 
1 sztuka 88 ctm. saeroka, 20 mtr. 
długa, ua cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8:50 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. = 
długa, na 6 prześcieradeł baz 
SZWU, każde 2'/ mtr. dług. złr. 1180 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
ONE i aeaa złr. 12:80 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa ua bardzo cienkie prze- 
ścieradła złr. 13— 


Aiz "Web * King" nabyć 

można niefałszowany jedynie w na- 

szym składzie 1544 47—0 
we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1 1 
M. BEYER i Spółka. 


1712 2-3 * 


Wielmożny Panie! 


komite preparaty słodowe Jana Hoffa. 


nabrzmiałość itp. Po szczęśliwem u 


dwie członkami ciała poruszać mogłem. Ale wyborne piwo ze słodowego ekstraktu Jana Hoffa i słodow 
apetyt i sen, i odwiedzający mnie zdumiewają się teraz nad świeżością oblicza, które do niedawna sin 
na Siłach, że spodziewam 11- wkrótce z dawną gorliwością oddać się lekarskiemu swemu zawodowi. Uprasz 


wysokiego poważania 


| Do pana Jana stia, 


i 


Ostrożni» przy zakupnie ! 


Extractum malti Jans Hoffa można dostać we wszystkich aptekach 


i wielkich handlach, żądać 


À należ 
owalnej £ y 


ą Głowne składy we Lwowie u 
Bałłabana; w Bielsku-Białej pp. apt. Blu 
dwóch aptakach; w Buczaczu Leib N 


Jonas; w Stryjn J. Liebermann, 


| 


1200 sztuk oiec! 


Do codziennie we 


najnowsze public 


wynalazcy, według 


` eumań; w C ie L. Noss apt.; w Czerniowcach A B; 
Jabłoński; w Gorlicach S. Birn; w Gródku w AR Haliczu Armezowski apt.; w a 


Wiszniewski, Trauczyński, E. Stockmar W. Redyk apt 
~ aptekach ; w Rząszówio Karpiński api, A. Schaitter i Spółka ; w Samborze Aleksiewicz a 
ałłab 


an i Apfelgrii Tarnopolu 
józef Gold; w Zaleszczykach Szymonowiez apt. RZELSKIN, 


Mydło 


j£  Thridace Veloutine 
aż PR Da ejmo 

|= 

£ NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


x- 


adezone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


poswi 


MY 


| 4. MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 
a 


£ BIAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 


x Wyroby *Perfumeryjne domu 


VIOLET 


1a 


Wadtittywwywwwwwywiwyiywwwiwtiwiwwiiył 


Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. q= 

Dostać można w głównych miastach całego świata. > 

ć as 

op UNIKAĆ FAŁSZERSTW = 
|< 


Sud twa waw AIARRA AAALAC 


LIPPMANNA 


PROSZKI MUSUJĄCH 


z apteki Lippmanna w Karisbadzie. 


Przyrządzone ze wszystkich części składowych wód mineralnych karlsbadzkich, zawie- 
rala. Z Ee Jeczeldze tychże wód, dlategoteż zasługują w medycynie na 
najszczególniejszą uwagę. 


Skutek pewny. 


Przyspieszają trawienie. 


Użycie przyjemne. 
Podniecają apetyt. 


- Vade mecum 
dla cierpiąeych na żołądek. 
| —"HM"o mimi, 


Niezrównany środek przeczyszczający, 
a O nd A w a Oo 
działa wyjątkowo prędko i pewnie. 


Przyjemne, tanie, wygodne. 


Zdrowe! dlatego s : Orzeźwia jące 
przed wszystkieini drastycznemi środkami przeczyszczajątemi, pigułkami i t. p. 
zasługują na uwzględnienie. 

Zalecone przez lekarzy, jako środek domowy w zimie, w cierpieniach żołądka, trze- 
wiów brzusznych, wątroby, nerek i pęcherza. 


Jako wyśmienity i przez publiczność bardzo poszukiwany Środek domowy, 


z wielkiem powodzeniem używany w osłabionem trawieniu, braku apetytu, osłabieniu 
żołądka. przeciw kurezom żołądka, mdłościom, zgadze, zafiegmieniu, odbijaniu się 
i wzdęciu; leczy zastarzałe hemoroidy, ból głowy i migrenę; wreszcie jako wyśmie- 
nity środek przeczyszczający w uporczywem zatwardzeniu. — Przeciw otyłościom 
niezawodny środek. 

Dostać można pudełko orygin:lne z 12 parami po 2 złr., 1 parę po 20 ct. we 
wszystkich aptekach w kraju i zagranicy. 

Zwracamy uwagę, że każdy pojedynczy proszek nosi znaczek protokoło- 
wany i nazwę „LIPPMANN.“ 


Rozsyłka centralna v Lipmana apteki Karlsbadzkiej. 


r Za nadesłaniem 2 złr. 5 et. nadsyła się franco 1 oryginalne pudełko. Mniej 
niż jedno pudełko nie posyła się. 

Dostać można w Galicji: w Białej w aptece miejscowej, w Brodach u pp. 
apr. Redera, Witosławskiego, w Drohobyczu u p. apt. Aichmüllera, w Kołomyi u p. apt. 
stengla, w Krakowie u pp. apt. Borkowskiego, Siedleckiego, Sobierajskiego, Stoekeraua 
Wiśniewskiego i Krokiewicza, we Lwowie u pp. apt. Krzyżanowskiego, Beisera, Blumen- 
thala, Mikolaseha, Ruckera i Sklepińskiego, w Przemyślu u pp. Mańkowskiego i Nahlika 
w. Rzeszowie u p. apt. Karpińskiego, w Samborze u p. Aleksiewieza, w Sieniawie, w Stryju 
Girtnera, w Tarnopolu u pp. apt. Jamrogiewicza, Kahanego, w Tarnowie u pp. apt. 
Chodackiego, Kirasa. Bukowina: w Czernlowcach u pp. apt. Altha, Barbera, 
i*Krzyżanowskiego, tudzież w Borysławiu, Jarosławiu i Lisku. 1565 19—0 
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WINO CHAPOTEAUT 


Zawierające Peptony pepsinowe, 
(Mieso wolowe strawione i latwe do assymiłacyi.) 
Dozwolone dla sprzedaży w RosByi. 


„Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żofądko wego, przemie- 
Niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
hezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięśni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony så najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dla tego też 
mogą służyć za środek odżywny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wowczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchotników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajdu- 
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkiej pracy, 
chorób przehytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania. 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu, 8, rue Vivienne, jak również wo wszystkich znaozniej- 
szych aptekach. 


E «yi 4 


„oz We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckera i Beisera - 


wszystkich guzetach powtarzanych podziękowań wynalazey dietetycznych leczniczych ekstraktów słodowych dołącza .się 


zne uznanie dra. Reissa, prakt. lekarza w Samborze z dnia 7. marca 1866. 


Piwo z ekstraktu słodowego Hoffa i słodowa czekolada cudów dokonały w uśmierzeniu cierpień mych (brak apetytu i bezsenność) pisze uleczony Dr. Reiss w Samborze. 


DZIENNIK POLSKI. 


OGNIEM I 


12 illustracyj Juljuszą Kossaka 
wyszły już w komplecie i są do nabycia po cenie: 
Duży format w papierowej okładce . 3 


» w ozdobnej 
„ Ww papierowej 


we wszystkich znaczniejszych księgarniach i w zakładzie fotograficznym 


E. Trzemeskiego we Lwowie 
Hotel Europejski. 


Ważne dla p. właścicieli maszyn i ekonomów. 


Oferujemy franko do każdej stacji kolejowej w kraju: 
podwójnie odkwaszouy olej wulkaniczny jako najtańsze sma- 
rowidło do wszelkich maszyn i w ogóle de każdego przemysłu 


za 100 kig. złr. 18 z beczką. 


HÜBNER iHANKEwe Lwowie. 


GU a MGD 


prawdziwe berneńskie materje w reszikach. także ze sztuki krajane, 
metr po zł. 1.— i wyżej, w wielkin wyborze, zamawiać można według 
żądanej miary i dowolnej ceny, za pobraniem pocztowem, niepodobający się 
tewar będzie wymieniany. Próbki Tozsyła się franco. i 

otrzymają książki z próbkami, nie frankowane. 


Tuch-Fabriks-Niederiage „zam weisser Lamm” in Brónn. 


MIECZEM 


8 zł. 
5 s : ię 4 1 


» : . 4 > 
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Krawcy na żądanie 
1681 1—0 3 


K ARLSBADZKIE BRRĘĘRĄ pędyc. ihypien. MYDLA. 


BERGERA medycz. MYDŁO MAZIOWE. 


Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 


wszystkich państwach Europy na 


Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju 


osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parehom, łupieżom i wyrzutom pasożytnym 
tudzież na czerwoność nosa, odmrożenia, pocenie nóg i papry we włosach. Bergera 


D 


Mydło maziowe zawicra 40 pre. smoły drewnej i różni sie od wszyst- 
kich innych smołowych mydeł. Przy uporezywych cierpieniach używa się także 
Bergera Mydła maziowo - siarkowego, 
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych zagra- 
nicznych. Kagodniejszeia mydłem smołowem do usunięcia wszelkich 
nieczystości płci 
liszajów i pryszezów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania 
w codziennem użyciu jest: 

Bergera Glycerynowe mydło maąziow e, 

które zawiera 35 procent gliceryny, i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 85 et. z broszurą. 
Z innych medycynalnych i higienicznych mydeł zalecają i 


zasługują na uwagę następujące : 


Bergera medyc. mydło nafiolowe i nafiolowo - siarkowe. 


BERGERA mydło benzoesowe 
40 ent. do udelikatnienia cery. 
BERGERA mydło boraksowe 

35 ent. na pryszcze i piegi. 

RERGERA mydło karbolowe 
40 cnt. do wygładzenia skóry i dzió- 
hów po ospie, tudzież jako mydło des- 
infekcyjne na wszystkie choroby in- 
fekcyjne. 

RERGERA mydło kamforowe 
35 cnt. na odmrożenia i reumatyzm. 

BERGERA mydło żołtkowe 
35 ent. na papry żółtkowe w głowie 
i brodzie. 

RERGERA płynne mydło żela- 
ziste 50 cnt. doskonałe do lecze- 
nia ran. 

BEKGERA mydło żółciowe 
35 cnt. na plamy wątrobianne i 
JIICZI. 

BERGERA mydło glicerynowe 
25 cnt. 

BERGERA mydło żywiczne 
35 cnt. przeciwko cierpieniom gość- 
cowym i reumatycznym. 

BERGERA mydło jodowo - po- 
tasowe 55 cnt. nz puchlinę gru- 
czołów, ból gardła, wole, tudzież na 
przypady gośćeowe i reumatyczne. 

BERGERA mydło jodowo-ssiar= 

kowe 45 et. przy wrzodach Byfi- 

litycznych. 


bów. 


O ZE O 3 i a. A A | | 


Po wielu próbach w klinice wiedeńskiej uznano maftol jako środek doskonale dzia- 
łający w cierpieniach skórnych, i tam stosowny, gdzie nie można uży- 
wać smoły z powodu zapachu. Cena 50 et. 


BERGERA mydło ziołowe 35 et. 
do kapieli aromatycznych. 

BERGERA mydło titranowe 
35 ent. na choroby skrofuliezne, 

BERGERA mydło piaskowe do 
nacierania skóry. 

BERGERA mydło salicylowe 
40 cent. jako antyseptyczne” mydło ` 
toaletowe. 

BERGERA mydło siarkowe 
35 ent. na pryszeze. 

BERGERA mydło siarkowo- 
piaskowe 35 cnt. na wyrzuty 
skórne. : 

BERGERA mydło siarkowo=' 
mleczne 40 cnt. na wegry, piegi 
i liszaje. 

BERGERA mydło spermące- 
towe 40 cnt. na szorstkie, Czer- 
wone i popękane ręce. 

BERGERA mydło storasowe na 
wyrzuty skórne zamiast mydła mazio- 
wego. Cena 40 cent. 

BERGERA mydło cianninowe 
40 cnt. przeciwko wypadaniu wło- 
sów, na pocenie rąk, a w połączeniu 
z mydłem maziowem, jako doskonały 
środek do porostu włosów. 

BERGERA mydło tymolowe 
60 cnt. najwyborniejsze mydło ko- 
smetyczne do mycia i kąpieli. 


Na szczególne zalecanie zasługuje wielką wziętość mające 
i Bergera medyc. mydło na zęby, 
najlepszy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zę- 
ów. Tak jak mydło jest najlepszym środkiem do czyszczenia 
ciała, tak Bergera mydło do zębów jest najlepszym i najnatural- 
niejszym środkiem do czyszczenia zębów. — Cena flaszki 35 et. 
Świeżo zaczęliśmy wyrabiać, lecz wydajemy tylke na zaordynowanie lekarza. 
Mydła z iehtyolem, snublimatem i żywem srebrem. 
Z polecenia znakomitych klinik sporządzają sie Bergera mydło me- 
dycynaine i higieniczne bardzo ściśle i są zawsze dokładnie dozowane. — 


W interesie skuteczności leczniczej uprasza się, aby lekarze i publiczność doma- 
gali się zawsze wyraźnie mydeł Bergera, gdyż wziętość, jaką sobie Mydła 
smołowe, medyczne i hygieniczne Bergera od r. 1368 nietylko w 
Austro-Węgrzech ale prawie we wszystkich państwach europejskich zjednały, daje 


pochop do licznych fałszowan. 


„Fabryka i główna ekspedycja: Apoth. G. Hell w Opawie. 
Premiowane dyplomem honorowym na niięazynarodowej wystawie farmaceutycznej 


w Wiedniu r. 1883. 


Główne składy bergerowskich mydeł we Lwowie u panów apte- 
karzy Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruekera i Henryka J. Blumenfelda i Piepesa, 


tudzież we wszystkich aptekach we Lwowie i w Galicji. 


Przytaczamy własne jego słowa: 


Poczytuję to sobie za zarówno święty jak i przyjemny obowiązek wypowiedzieć 


Uciążliwe cierpienia nerwowe powaliły mnie na łoże boleści, a obok 
sunięciu tych niebezpiecznych objawów pozostały jednak całkowity brak 


imienia jego nazwanych preparatów słodowych 


niemieckich orderów w Wiedniu. Fabryka: Graben Briiunerstr. Si 


Pierwsza Prawdziwa si 
i bezsenności), wyszcze 


wyraźnie z marką ochronną (w formie czekolady nie mogą iść 


portretom i podpisem wynalazcy Jana Hoffa). 


WITT ENIA || 
Niżej 27E, nie rozayła się. OE CE 


pp. aptekarzy: Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolagcha 
db R. Barok; w Brodach we wszystkich aptakach 


1 


Jar 3 Ar N 
Jan Janiga; w Krystynopolu stawin tohm, Wisłocki spf 


F. Jamrogiewicz, 


> 6. K. radey, właściciela 


» IL. Blunenfelda, K. Krzyż ki iórski 

1 E yżanowskiego, J. Wewiórskiego. 
w Bochni J. Michnik; w Borszezowie f 
, Ig. Schnirch, A. Tabakar, Dr. Barber 


Panu jak Najgorętsze 
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Sambor 7. marca 1886. 


uznanie za nadesłane mi do własnego użytku zna- 


wystąpiły na jaw najgwałtowniejsze ich symptomy, jak trudność oddechu. 


apetytu i bezsenność, 


a czekolada zdrowia dokonywały cudów, 
è, znowu teraz pierwotną odzyskało cerę, 
AM znowu o taką sama posyłsę za pobrani 


ł 


le w Kołomyi 
w Nowym Sączu W. Fllipek apt.; 


w skutek czego tak podupadłem. na siłach, że zale- 
gdyż od czasu używania ich wracał 
czuję się teraz tax wzmocnionym 
em pocztowem i załączam wyrazy 
Dr. Reiss, prakt. lekarz w Samborze. 

złotego krzyża z koroną, sawalera wysokich pruskich 


I o 


y wzmacniająca ezekolada słodowa Jana Hoffa (przeciw amemji, blednicy 
gólniona 65 razy w 40 latach. —= Wszystkie inne, francuskie, angielskie, 
w porównanie co do skutków leczniczych; czekolada Jana Hoffa powinna 
się więc w każdym domu znajdować. 


A Sklepińskiego 
M. Niemczewski apt.; w Borhan 
v. Alth, Beldowicz, Krzyżanowski apt. ; 
0 ; S Ellenberg; w Jaśle T. W. Braglewicz: 
rmezowski apt.; w Monasterzyskach J. Motricz ; Í 
pt.; w SanokuA, Ryngarski, w Sokalu Wysoczański apt.; w Stanisławowie A. 
H. Kahane, p. A. F. Fleischmann; w Tarnowie J. Muldner i Spółka, 


1 


5 w Drobiobyczu w obydwu 
J. Sidor owicz 


A. Kochanowskiego, i w handlu Karola 
Samuel S. Freund; w Brzeżanach w oby- 
aptekach, 
apt., w Krakowie K. 
ka w Przemyślu M. Krūg, we wszystkich 
Amirowiez, Macira apt., WW. Waldek, Kalmann 
J. Scharff, J. Luft; w Wadowicach Jam Polh; w Złoczowie 


siya t mpa U ' [1 


aLinaDdLig,14 


Fortepianów, Pianin i Organów 
jakoteż 


koncesjonowana Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w Rynk L S, L piętro. 


pokojowe i kośeielne fabryki Kstey © Co. 


ME" honor pajuprzej , iej on i i 
~ czność, że od przeszły 15 lat istniejącą księgarnię, pod firmą: 


KSIĘGARNIA POLSKA A. D. BARTOSZEWICZA 


we Lwowie, plac Halicki l. 14, 


po śmierci nieodżałowanego męża. mego 8. p. Adama, nadal sama, na 
własny rachunek i w niezmienionym rozmiarze P 
Zaopatrzywszy Świeżo księgarnię moją we wszelkiego rodzaju książki 

tak dawniejszych jak i najnowszych publikacyj, nrządziwszy oraz jak 
najdokładniejszą ekspedycję wszystkich tak w kraju jak i zagranicą wy- 
chodzących belletrystycznych, 
wszystkich językach, polecam takową Szanownej Publiczności, uprasza- 
jac o zachowanie i dla mnie 'ych względów i zaufania, jakiemi światła 
P. T. Publiczność ś. p męża mego tak szczodrze zaszczycać raczyła. 
Wszelkie zamówienia z prowincji na gdziekolwiek i w jakimkolwiek ję- 
zyku wyszłe książki i cza-opisma nadsełać będzie moja księgarnia po 
najumiarkowańszych eenach, rychła i dokładnie. Mam honar kreślić się 


wydanie kompletne w 4 w HA 
opuściły prasę nakładem Księgarni skiej I d 
iaa ano za 4 tomy zł 1.60, w eleganekiej oprawie zł. 2.50 po 
za Lwowem 0.10 ct. więcej na list frachtowy i opakowanie). Zamawiają 
cy naraz 5 egzemplarzy z dołączeniem 
franko. Zamówienia należy adresować: 
14 Plac Halieki 14. 


Nauka gry na fortepianie 
w 3 oddziałach i & klasach od początków 
do najwyższego wykształcenia. — Nauka 
śpiewu solowego, kompozycji i histo ji mu- 
zyki. Do składu nadeszły z najlep- 
szych fabryk fvrtepiany MIGNON, 
które pod 10-cio letnią gwarancją sprze- 
daje i wypołycza, oraz sprzedaje takowe 


na raty miesięczne 
od 1ó zir. w. a. 


mach, na ładnym satynowanym 


Nowe ozdobne APOLLO pianina i sławne amerykańskie ORGANY 
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zawiadomić @. T. światła Publi- 


rowadzić będę. 


literackich 1 fachowych czasopism we 


z głobokiem uszanowaniem 


L. K. Bartoszewicz, 


wdowa. 


Najtańsze wydawnietwo Księgarni Polskiej : 


POEZJE ADAMA MICKIEWICZA, 


papierze, 
we Lwowie w najtanszem 


należytości otrzymają posylkę 
Do Księgarni Polskiej Lwów. 
1708 2--6 
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Labo 


s Gi" N a GO b 
ermiczne 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 


wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 


i utrzymuje na składzie 


rozmaite środki toaletowe: 
SG pudry. łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, 3 
SĘ wodę konwaliowa do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 
i tudzież franeuskie i angielskie Atkinsona. 

WODĘ kolońską 

przewyższającą dobrocia tak zwane „prawdziwe.“ 
Szezególnie niezrównanym jest: 
!!! Zapach lasów jodłowych !! I 


WE do rozpylania w pokojach w celu ndświeżania powietrza — przewyższa j 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


Mydła toaletowe i glicerynowe 
w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 et. 
SHS" Zamówienia z prowincji uskułecznia się odwrotną pocztą. "SB 


przyjmuje 
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6 DZIENNIK POLSKI. 
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Fabryka wyrobów betonowych. Agencja i skład wszelkich artykułów budowlanych 
M. ZIELENIEWSKIEGO 


iera w Krakowie, ulica Krowoderska, poleca 


i 


Pokrycia dachowe: Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, Dachówki 
cementowe, Łupek. Cement drzewny. Wykonuje pokrycia. 


Wodociągi i kloaki: Rury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury cementowe, Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 
hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. 


Posadzki: drewniane, żelazne, lane, marmurowe, cementowe, stcingutowe, metlachowskie, „Terrazzo,“ asfaltowe, betouowe, Klinker. 


Wyroby i budowie betonowe: Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trotoary, 
Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. 


Konstrukcje żelazne: Trigery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. 


Rozmaitości: Maty trzeinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu, Masa 
płytowa przeciw wilgoci, Piece kafowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownietwa wchodzące. 


Daje wszelkie wyjaśnienia. — Plany i kosztorysy w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 


||| | PEZEIEGCNKCWNZNZ | WEGA TE | DE (REM "RIC 
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f KAROLA BAŁŁABANA A 


W poleca pod nazwiskiem 


„5 X RI US 2* 


we Lwowie sprzedawaną 1599 10—0 


r MW 


w najlepszej jakości — 1 kilo 1 zł. 50 et. č 
| 4>/, kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20. E 
OC ACR >>>" rv) 


zakład hydropatycay „STENERKOF” pod Kapfenbercjem 


w Styrji znany od dawna jako Biacja klimaiyczna i kąpiele igliwowe. 
Cały rok otwarty. Zastosowanie elektrycznościi massazis (personal służbowy 
sprowadzony z Holandji). Miejscowość położona w pięknej dolinie rzeki Murz 
(Alpy styryjskie) 500 metrów n. p. m. o nader łagodnych zmianach temperatury, od 
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Po cenach zniżonych 
polecam przy zbliżającym się sezonie 
mój obficie zaopatrzony 


OKLA MASZYN -„A A, Narzędzi rolniczych 


(wyjąwszy pruskich) 


które pa wszystkich wystawach, jakoteż i ja osobiście przez Najjaśniejszego 
Monarchę i Wysoką Parę Arcyksiążęcą wyszczególnione zostały. 


d WYCHERA, 


fabryka maszyn rolniczych 
Lwów, ulica Gródecka 1. 47. 


| 
Materjały : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała. 


rosyłamy każdeinu nasze Cenniki wszystkich gatun ków koców 
dla koni, firanek, dywanów, killmków jedw a- 
bnych, do podróży, na sanie, do powWwozó w 
mdzież kap na łóżka i stoły. — Również rozsyłamy 
za pobrauiem pocztowem wykonane w fabryce koców Victori a 


= 
— 


z sześciu modnymi kołorowymi pasami, wielkie, szerokie, bardzo: grube derki na 
konie, sztuka tylko po $ł. 1-40. Takowe 190 ctm, długie i 130 ctm. szerokie, 
sztuka po zł. 1*60. Bardzo ciężki gatunek podwójny 4ł. 1*9©. — Daiej caikiem 
białe koce na łóżka sipassmi, sztuka po zł, 2*6%. Kóte fiakierskie 
z tłem jasnożółtem s*ośmye pstremi modnemi pasami, sztuka po mł. 2. Bardzo 
SP RE sztuka po Bt. 2-60. Największy i najcięższy! gatunek pedwójny 
zł. 3-50. 

Adres: Consortia der vereinigten Decken-Industrie, D. P. 
Bernfeld & Comp., Wien, Salzgries Nr. 3. 1552 31—0 


APPAREIL COMPRES SIF a A. BESLIER 


40, RUB DES BraNcs-MANTEAUI, PARYŻ 
prpkowej u dzieci i u star- 

„ nie dolegający, 

wiąz nałośońych kółek špara- 


o bandaże, 

5 à plastru awanego à la Glu, 
Mały modai. ...... WEM eci 
Duży modeł...... Ne $ dla dzieci 
Model doskonalszy No 8 dla doros 


wto 
: 

eh : średnina 12 scapam, 
Duty modeł...... N° 4 dla ch : óredziea 16 1 esRtym. 


(6 Larowia : w aptekach FP. Mikolazcha, Wewionskiego 1 Krzyżanowskiego. 


wiatrów zupełnie zabezpieczona, odpowiada wszelkim warunkom pierwszorzędnego 
Zakładu leczniczego. Oddalenie od Wiednia 4 godziny, od Gracu godzina pociągiem 
pospiesznym. Urządzenie Zakładu wygodne, polska biblioteka i czytelnia, obszerny 
park starannie utrzymany, spacery w lesie łatwe i nie męczące wycieczki w bliskie 
romantyczne góry. W miejscu stacja kolejowa (Siidhahn) poczta, telegraf. 

Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. 1600 4—6 
Listy ndresować należy: An die Direction des Curortes .„„Steinerhof** 
bei Kapfenberg in Steiermark. Lekarze zakładowi: Doktorzy Mikołaj 
Winnicki, M. E. Mierzwiński, właściciel Zakładu: A. W. Głostkowski. 
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Likier kokainowy 


Towarzystwa fabryki likieru 
w Módling pod Wiedniem, 


Ten wyborny likier destylujemy z rośliny kokowej, 
której zadziwiające przymioty dopiero w ostatnim czasie 
zupełnie uznano, odtąd przez wszystkich znakomitych le- 
karzy są wychwalane. Według naukowych badań objawia 
się po użyciu koki nagle wesołość i uczucie lekkości; czło- 
wiek czuje wzrost zapanowania Dail sobą, większych sił i jest 
zdoluiejszym do pracy. Długotrwającą natężoną duchową 
lub muszkułową pracę można wykonać bez znnżenia, wszel- 
ką nieregularność w trawieniu i wszelkie osłubienie przy 
dłuższem używaniu stałe ustaje. „m 

Składy utrzymują we Ł w owie T. Gross, F. w. Króli- 
owski, A. Mańkowski, O. T. Winkler, J. Ważny, w Krako- 
wie J. F. Fischer, Ant. Iawełka, Jan Juniga, W. Jawor- 
nieki, w Tarno wie Tad. Scharff, M. Spargnapani, w R z e- 
szowie E. G.Neugebauer,w Jarosław iuJózef Krasi- 
cki,w Tarnopolu A. Ciaskowski, w Kołomyi St. 
Oryginalna butelka Romanowicz, Witołd Skrzyński, w Stryju Lachicki i 

1 zł. 20 ot.  Kosturkiewiczz w Drohobyczu Teofil Jabłoński, w 
Samborze Bukietyński i Sp, w Przemyślu Naro- 

dnaja Torhowla, Karol Schabanbeck, w Bochni J. „Miehnik. Składy prawie 
we wszystkich handlach korzennych i łakoci, państwa austr. albo wprost 
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DYREKCJA 


TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEN 


W KRAKOWIE e 
g 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. Statutu gradowęgo. 
Wyk i 
ykaz najwyższych cen 
po jakich ziemiopłody w roku 1886 od gradu ubezpieczane być moga: 
w powiatach: 
«c. i 
A B. Bohora | Bóbrka, ; 
s Brzozó ; orszczów, Brod 
r Biała, Bochnia, Brzesko, Dobro” Brzeżany, |Buczkór, 
Rodza Chrzanów, Dąbrowa, Drohobycz, Gródek Czortków, Horodenka, 
J Gorlice, Grybów, Jasło, Jarosław, Jaworów,  |Husiatyn, Kamionka Str 
Kolbuszowa Krakým, Krosno,  Kałusz, Lisko, Kolomyja, A A 
. : 4 Limanowa, Myślenice, | Lwów, Łań ie worna, Podhajce. 
ziemiopłodów Mielec, Nowy Sącz, |PrzemiśloRana, Badk» | Przemyśjany, Rohstyn, 


Skałat, Śniatyn, Sokal, 

Stanisławów, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, 
Zaleszezyki, Zbaraż, 
Złoczów, Bukowina. 


Nowy Targ, Nisko, Pilzno, 
Ropczyce, Tarnów, 
Tarnobrzeg, Wadowice, 
Wieliczka, Żywiec. 


Rudki, Sambor, Sanok, 
Stare Miasto, Stryj, 
Turka, Żółkiew, 

ydaczów. 


Cena za 100 kilo ziarna Zir. w. a. 


1 | AE a T w. w -a1tw wę. c= 6:50 6— 
2 3. io nT. H mr z 6— 5-50 
3 | Pszenica ezińa . . . . . . 8:50 8— 7:50 
4 | s i u EF "W aay. 8&— T50 = 
5| Jęczmień arte =, 6:40 J — 5:50 
Gr Orkisz ce top %:50 C2 — 
7 Owies . JWIABEJĄ. o 6:50 6:— 5:50 
$-i-Hroezka 1 mÀ = 650 6:— 
9 | Kukncudza,. *-4 07 4 SE r. — 6:— 5:50 
10 mio"""SUEWONCO 6 - « 7: — 6:50 6:— 
1l Groch «+ SAJNRJ) cd | 8:- 7:50) sha 
12 RODE nen" R" —-: za 6:50 6-— 
Wing Danok i es 9— 8-50 8— 
14 | Soczewiea . . . . . . 8:5 8:— ad 
15 Soczewica szelągowa . . . : 17: — | 16— 16— 
JG” ETYKA 6:50 | 6— 5'50 
15 1-=lMotia, ira. 23— 22:50 22— 
18 | Koniez czerwony . . . . . 50:— 45: — 40 — 
19 „ biały i szwedzki. . . 55: — 50: — 45:— 
20 Rzepak zimowy . s zd 11-— 16:— 10: — 
21 a letnim. . 56 10:— 9— 9-— 
22 Luani 49) 2 2 9:— 8:50 8: — 
28 Konopie przędziwo . . . 22 — 20:— 18 — 
24 Nasienie konopne . . . ya 8:— 7'—- 
25 Len przędziwo r 28:— 25— 23:— 
26 | Nasienie Intane . . . 11-— 10:— 9:50 
27 Make. 4 Megre WATER 28: — 2D' -- 22— 
28 Kminek*sk., .= -.0m1%44: 26:— = 24:— 
29 Amyż rosyjski *.'. . . . . 30— 28:— 25'— 
30 b piaski t VD A R 28— 26— 24— 
31 Karona a E a e n 1:50 1:20 1— 
32 Chmiel. Ponieważ rodzaj kultury i gatunek uwprawianego chmielu wpływa na znaczne różnice jego 


cen, bez względu na okolice kraju, przeto oznaczenie ceny przy ubezpieczeniu, pozostawia się w każdym 
pojedynczym wypadku właścicielowi. — Wolno będaie wszakże Dyrekcji lub Reprezentacji w poje- 
dynczych wypadkach ceny chmielu podane do ubezpieczenia w porozumieniu s właścicielem modyfikować. 
Ceny ubezpieczone, a nie ceny targowe, będą służyć w razie gradobicia za podstawę wyNugrodzamć 
Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe cd wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do ubez= 
pieczenia w myśl $ 11. Statutu przyjąć nie może. Wynagrodzenie wszakże za chmiel obliczane będzie walle 
cen iargowych z miesiąca Października, a nie wedle cen ubezpieczonych. ` 


„AMA 


i 
Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. ` 

Z. Słonecki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski. i 

(Przedruk nie będzie płacony). 1739 1—1 


owość w zakresie Prozerwatyw 


z pęcherzy rybich s gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardze 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki = 
ronies : pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do Š ałr. za tuzin, 
gąbki delikatne franeuskie po 2 zir., angielskie po 3 złr. tuzin, 
rozsyła pod dyskrecją za pobraniem Głtumtmaiwaaren-Agentie. Aiex. Mone, 
Wien I. Iśólilnerhofgasse 4, I. Stock. Kompletno kolekcje wzorów 
3 złr. O ent. 1720 1—0 


poeztą, 3 oryginalna butelki opłatnie pocztą. 


SAPRYCOWANIE .P. GRIMAULT I K° z nośliny 
MATICO 
GRIMAULT I K', APTEKARZE 


Z ——2 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwinńsh:2i >=, ;, 
Matico, szprycowanie to zasłużyłosobi . ;. zeszągu lat | 
ff) kilku na powszechne wzięcie. Łeczy w razo krótkim 
„ czasie najuporczywsze rzeżączki. 


- ao 


es 


A "2 


7 N aa Rik R .4 
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w» SKŁAD w PARYŻU,Ś, UL. VIVIENNE I W GŁÓW WYCH APTEKACH. 


e e 


$ 


"my E i T n T z zz z$i 7 


i Beis 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, h 
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JAN IHNATOWIC wk i 
i „P> 0:4: 284 Kok 2 Jad 4 i dok kkk jokcdud Ac koi ko 
soo Tad: Przeciw łysinom, siwieniu-włosów 


wszelkich piam. A ą J x 
AMANDINA usuwa plamy po- et.| KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. i tworzeniu się łupieży 
skutkuje według codziennie nadehdzących o świadectw 


wstałe z soków cukrowych, biał- do prania materyj jedwabnych 
25 i pism dziękczynnych, jedynie i wyłącznie 


ka, lodów itp., flakon. . . . otłaszczonych i zbrudzonych pa- 
Olejek taninowy dr. Mor»s 


APSEINA wyciąga plamy tłuste e kiecik po 2 ent. i 
materyj jedwabnych kolorowych 25) MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE ażywa się 
Szanowny panie aptekarzu! 
Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moras. 


ACETINA niszczy plamy alkali- Pe do wywabiania plam zastarza- 
5 
Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a nawet 
8 


kład we Lwowie u Wiktora Goldbauma; w Stanisławowie u Jana Macury. 


e] 


niezawodne do wywabiania 


04 


25 


= EO 


czne i moczowe, flakonik . . . łych z materyj bawełnianych. 

rte WÓD, wywabis plamy tłu- | wełnianych i jedwabnych kawałek 
3 orowe, maziowe i pokosto- ODALINA najlepszy środek d 
we, flakonik mały 20 ent. eały ezyszozenia skib męskich, naii ęsty porost się okazał. Wilhelm Wagner, 

BRAZYLINA prane w brazylinie wa plamy powstałe z kurzu, potu, członek e. k. teatru nadwornego. 
materje czarne wypłowiałe ipo- tytoniu, mleka, piwa, kawy, cze- 


Wiedeń dnia 4. stycznia 1880. 


CETEL AI I E E i pog ici i 


4 plamione odzyskują pierwotn koład leśni, wilgoci, śmietan- Szanowny panie aptekarzu First w Pradze! 

f kolor, połysk i sztywność ikiak 08|| ki, 4 itp, P rn. D Kilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć raain wło- 
M ETILINA nsuwa plamy powstałe OKSALINA wywabia přamy atra- sów, aŻ za poradą mego lekarza, zacząwszy używać dr. Morasa olejek tanino- 
> BE podług, z farb anilinowych, tra- mentowe, rdzawe i Eko, s pa- wy, który w krótkim czasie wyleczył słabość. Ze wgzlędu na zasługę, wyra- 
4 =y, lakierów i smoły, fiskon, . 25|| pieru i bielizny, fiaszka. . . . 25 żam PR a. pre arpoi moją pochwałę, a życ s Mge 
e JANINA rozpuszcza plamy czarne QUILAJA materje wełniane i js- | gposzaj . Bv. 

| powstala na skórze przy farbowa- p ee a Mack) Snila Panie aptekarzu Józef Fürst w Pradze | 

o Mo” flakonik . . . . . tość, przytem kolor materji nie Z radością mogę panu donieść, że w skutek nżycia olejku taninowego 
E Toue się dps wa- nie traci, pakiet . . . . . « . 06 ah trwające od dwóch s Pa A włosów, zupełnie paio: Mam 
$; i z bielizny plam koloro- adzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje piękne włosy. 
jj "ych, a mianowicie powstałych z WYSKOK TERPENTYNOWY u- Mari z : 3 

> pawi: wina mi Aan N suwa plamy pokostowe, olejne i SO) Sd, 4.18. sierpnia 1879. Marja Zarembową. 

pi nantur, atramentu itp., flakon 2o] żywiezne, fakon . <... : : 25 Wielmożny Panie! 

: SRODEK w laseczkach używa się iZIEMIANKEK oczyszcza materj a Także i ja wyrażam olejkowi taninowemu dr. Moras przynależną po- 
4 o czyszczenia palców z atra- białe wełniane s brudu i kurgu, chwałę, albowiem ten środek nietylko uchylił wypadanie włosów i tworzenie 
mentu, laseczka , ,. .. 5 05l! pakiet, , . « « ««« © o DS 20 a się 4 lecz spowodował silny porost nowy. 

: Nabyé można we LWOWIE w sklepach wlasnych, BŁ | śię Andrassy. 


ulica Kopernika 1. 3, Ifote! Europejski i ulica Malicka 
rog Walowej, — W KRAKOWIE Sukiennice l. 20. — 
W CZERNIOWCACH JAynek I 2. 


% Do nabycia we flaszkach po 2 złr. il złr. we Lwowie u Zyg. Ruekera, 
apt. pod „Suebrnym Orłem“ przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach w apt. % 
v. Gotlehowskiego pod „Opatrznością.* 1501 18—0 ; 
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G CZSEEAANEREGE EEEE RSKI 
Wydawca i revjąktor nepowiedrininy: UózefT:askownicki 


GROROWEWECEROWORORO NINE NIK 


MAGAZYN NOWOŚCI 


E MACHA ( SKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-à-vis Hotolu Georg'a 


poleca: 


Wielki wybór najmodniejszych parasolek po złr. 2, 4, 6, 8, 10 do 
najbogatszych. — EN-TOUT-CAS po złr. 5:50, 6:50. 


Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po złr. 6:50, 7, 8 it. d. ; 


Dia aam najmodniejsze konfekoje 
to jest: 
Rotundy angielskie po złr. 22, 24, 26 
Dto ds 


e, 
Płaszcze i paltoty angielskie (Watter- 
proof) w najmodniejszych fasonach 

po złr. 22, 24 it. d. 


Staniki jersey tricot, czarne i grana- 
towe po złr. 6*75, ubierano bortami, 
jetami i koronkami po złr. 1250 
i 1450 w różnych kolorach. 


Paletociki grube tricot ubierane bor-, 


tami po złr. 18 i wyżej. 


Prochowce angielskie dla dam alpa- 
gowe i jedwabne po złr. 16 i t.d. 


Kapelusze filcowe ubierane dla pań, 
po złr. 6:50, 7-50 it. d. 


Kapelusze damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 150 i 250. 


Eoharpes i onusteozki sznalowi jedwa- 
bne w nowych kolorach po złr. 
650, 8-50, 10-50, 14-50. 


Rękawiczki damskie i męzkie jedwa- 
bne i fil Vecose po ent. 65, złr. 1, 
150 i 2 złe. 


Kapelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarno, bronzowe i popie- 
late, po złr. 2, 4i5. 


Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10. 


Cylindry Habiga po złr. 8 i 9. 


Kapelusze angielskie, miękkie, czer- 
wone, białe, granatowe, zielone, 
popielate i wiele innych kolorów 
po złr. 150. 


Kapelusze męzkie słomkowe, panama 
i manilla. 


| Kossule męskie białe i kolorowe po 


Zirga i t. dE 
Najnowsze kołnierze tuzin złr. 360. 


Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. 


Wielki wybór wachlarzy modnych po, Wielki wybór najmodniejszych krawa- 


zdr. 150, 4 3, 4 it. d. 
Gorsety francuskie po złr. 6. 


Rękawiczki damskie o 2, 3, 5 i 10 gu- 
zikach, po złr. 1:30, 1'50 itd. 


Rękawiczki męskie, 


gatunku po złr. 1:30 i 1:80, 2. 


znane Z dobrego : 


tek damskich i męskich. 


Chustki batystowe, płócienne i fula- 
row, pół tuzina po złr. 3 i 4 od 
najcieńszych. 


Pofiozochy francuskie kolorowe fil d'e- 
Cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 150. 


4 
Skarpetki angielskie fil d”ecosse wel- 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.* 


Kaftaniki fil d'ecosse wełniane, pot 
cząwszy od l złr. do najlepszych 
jedwabnych. , 


Kaftaniki, spodnie i skarpetki systemu 
pref. Dr. Jśgera. 
c GW 1 
Płaszcze gumowe (Wstterprof) i re-j 
versible, suknem pokryte po z] 
15, 16, 17 itd.,— orar procnowa 
angielskie po złr. 7 i 8. 


Płaszoze cienkie gumowe dla pań i pa- 
nów wraz z torbeczką i rzemieniem 
do przewieszania po 8 złr. 


Hawloki - wałagana (W.nttezproof) 
złr. 16, 18 i t. d. 


Pledy, male | kołdry angielskie nowa 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 


po 


Kufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 


Wielki skład 


PRAWDZIWEJ PERFUMEEJI 
KANCUSKIEJ i ANGIELSKIEJ 
tylko 2 fabryk 
renomowanych za granicą. 

R Z 
Wielki wybór 
BIŻUTERII PRANOGSKIEJ. 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ, 
po ont. 50, zł. 1, 1'50 i 8. 


Wielki skład wyrobów z bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry. 
Kalosze angielskie dla dam po złr. 1-60 i 2:50, męskie po złr:'3:50 44:50. 
ae Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. wa 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


. a U i - = - 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


1653 4—0 


